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Wojska gen. Franco zbliżają sie do granicy francuskiej
Tragedia Hiszpańskiej Republiki

Likwidacja londyńskiego komitetu oszukańczej nieinterwencji
W  ciągu nocy ze środy na 

czwartek zmotoryzowane oddzia­
ły armii republikańskiej, należące 
do 2-go i 12-go korpusu przekre*- 
®*yły granicę francuską w Pert- 
hus, podczas gdy kolumny piecho 
źy należące do tych samych kor- 
Pusów przeszły granicę drogami 
w CoJs Alberes. Wśród oddziałów  
Piechoty znajdowały się oddziały. 
Rfńre walczyły pod Olot. Kolumny 
Samochodowe przewiozły olbrzy­
mią ilość materiału wojennego, 
łjfóry zostanie zdemobilizowany w 
Bomou. Wraz z kolumną samo­
chodową przybyły na terytorium 
francuskie oddziały samochodów  
Pancernych i czołgów, oddziały te 
Uczyły 15 samochodów pancer­
nych i 6 czołgów. W edług oświad 
***0 oficerów hiszpańskich trzon 
a^niii republikańskiej cofa się w 
aierunku północnym drogą Figue-

ras — Le Perthus, którędy kiero­
wane są transporty samochodo­
we. Ewakuacja materiału wojen­
nego tą drogą osłaniana jest przez 
oddziały 18-go korpusu pod do­
wództwem płk. de Barrio. Odci­
nek pomiędzy Figueras a wybrze 
żem obsadzony jest oddziałami 
pod dowództwem generała Mode 
sto i generała Listera.

Wczoraj rano wojska rządowe 
wycofujące się z Katalonii wysa­
dziły szereg mostów i zniszczyły 
drogi, idące z Bellver i Coltosas, 
Wieczorem wysadzono prochow­
nię w Puigcerda.

UPADEK FIGUERAS
Komunikat sztabu wojsk gen 

Franco donosi, że w ciągu środy 
wojska faszystowskie zajęły Fi­
gueras, ostatnie miasto, jakie po­
zostawało jeszcze pod władzą re­
publikańską w  Katalonii.

Figueras jest powiatowym mia­
stem północnej Katalonii, liczy 14 
tys. mieszkańców i odlegle są o 
24 km. od francuskiego miasta po 
granicznego Le Perthus. Marsz 
na Figueras przedstawiał wiele 
trudności dla dywizji nawarskiej, 
gdyż mosty i drogi wysadzone 
były przez cofające się oddziały

milicji. Ulice miasta zawalone są 
barykadami. Od Figueras aż do 
francuskiej granicy ciągnie drogą 
zwarty tłum uchodźców, którzy 
nie chcą pozostać pod władzą fa­
szystów.
PREMIER NEGRIN W  HISZPANII 

premier Negrin spędził w środę 
popołudnie i wieczór w Berthus w

Na palestyńskim wulkanie
Brytyjskie władze wojskowe 

Przeprowadziły wczoraj akcję re- 
?^*yjną wśród ludności okręgu 
erozolimy. Akcja zakrojona była 

?a olbrzymią skalę, obejmującą 
Jednocześnie 22 wsie arabskie.

. Wojskami, prowadzącymi rewi­
zję współdziałay 24 samoloty. By- 
a to największa operacja tego ro- 
?aju, przeprowadzona w Paleety 

nie.
. ^  pobliżu wsi Mikhmas, w star- 

* oddziałem brytyjskim pole- 
® 4 powstańców arabskich. Pod
^**4 Beitducko, w utarczce pole- 
f*° 3 powstańców. Jak słychać 

ardzo wielu Arabów aresztowa- 
*>o.

terenie kolonii niemieckiej
j* Jerozolimie rzucono bombę na 
, rytyjski posterunek policji. Bom 

a nie wyrządziła większych
s*kód.

^  starej dzielnicy Jerozolimy 
*amordowano jednego Araba z

rodu Huseini. Władze wydały za­
kaz opuszczania mieszkań w całej 
starej dzielnicy.

To oszustwo
nie jest już faszystom potrzebne

W sobotę 11 lutego upływa ostateczny termin płatności ko­
lejnej raty na koszty utrzymania całego aparatu komitetu nie- 
interwencyjnego ze strony cTierecn głównych m ocarstw: W.
Brytanii Francji, Niemiec i W łoch, pokrywających 80 procent 
wydatków. Jak utrzymują w  kołach politycznych, zarówno ze  
strony Niemiec, jak i ze strony W łoch nastąpi formalna odm o­
w a uiszczenia tych płatności wraz ze stwierdzeniem, że oba  
te rządy żadnych dalszych płatności na rzecz komitetu niein- 
terwencyjnego uiszczać nie będą, uważając że jakakolwiek dal­
sza działalność tego komitetu stała się wobec rozwoju sy uacji 
w Hiszpanii bezprzedmiotowa. Pow yższe stanowisko^ Niemiec 
i W łoch oznaczać będzie koniec całego komitetu nieinterwen- 
cyjnego, którego bezcelow ość stała się w chwili obecnej az 

nadto oczywista.

towarzystwie ministrów i genera­
łów. Na noc premier Negrin udał 
się do Hiszpanii. Premier spędza 
czas na samej granicy francuskiej, 
w jednym z domów na przedmie­
ściu Le Perthus, które leży już na 
terenie hiszpańskim.

Negrin widziany był wczoraj 
rano na balkonie. Przez dłuższy 
czas obserwował on odwrót wojsk 
hiszpańskich, ciągnących zwartą 
masą drogą ku granicy francu- 
skiej.

EWAKUACJA MATERIAŁU 
WOJENNEGO 

Na podstawie planu, ustalonego 
w czasie konferencji jaka odbyła 
się w mieszkaniu premiera Negri- 
na, przy współudziale generała

w any do Francji. Transporty ma­
ją być kierowane drogą na m. L.e 
Perthus. Oddziały piechoty prze­
kroczą granicę na odcinku pomię­
dzy Colly i wybrzeżem.

W miejscowościach na; cz 
nych słychać wyraźnie oagiosy  
walki w postaci huku armat. Dro­
ga, prowadząca od Figueras do Le 
Perthus była kilkakrotnie w ciągu 
dnia bombardowana przez samo­
loty wojsk gen. Franco.

BOMBARDOWANIE
k a r t a g e n y

Kartagena była w ciągu dnia 
wczorajszego przedmiotem licz­
nych ataków lotniczych ze strony 
lotnictwa gen. Franco. Atakj wy-

Rojo i Fagalde, cały dający się u-1 rządziły duże szkody, 
ratować materiał wojenny oby- PREZYD EN T AZANA W  PARY tU  
dwu armii hiszpańskich, działają-1 Prezydent Azana przybył z Ge- 
cych w Katalonii ma być ewakuo- newy do Paryża

Propaganda hitlerowska
na Bliskim Wschodzie

Podczas gdy Włochy, w zwią­
zku z układem angielsko - włos-

wr

t t
Minister kolonii Mac Donald o- 

^ ia d c zy ł w izbie Gmin, że w r. 
*938 ludność Palestyny wynosiła 
* 004.000 Arabów i 411.000 ży -  
nów. Odpowiednie liczby w  r. 1919 
Wynosiły 635.000 Arabów i 58.000
*ydów.

Spółka hitlerowsko-faszystowska nadrabia mina

Oś Londyn-Paryż
wywołała zaniepokojenie w Berlinie i Rzymie

Om aw iając  sp raw ę ośw iadcze­
nia premiera Cham berla ina w Iz­
bie Gmin, o rgan niemieckiego 
M S Z  „Deutsche Diplomatisch 
Politische Korespondenz'* stwier- 
dza, iż deklaracja ta  nie mogła 
zdziwić nikogo, kto zna stosunki
francusko-brytyjskie.

Nikt przecież nie oczekiwał —
pisze D. D. P. K„ -  że Wielka 
Brytania opuści Francję, na wy­
padek gdyby „żywotne interesy" 
tej ostatniej były zagrożone.

Coprawda nawet w samej Fran 
cji przez pewien czas panowały 
sprzeczne zdania co do pojęcia 

żywotnych interesów". Żądania 
Włoch dotydzą jedynie życio­
wych interesów Italii, a to może 
być przecież — zdaniem Berlina 

■ dokonane bez naruszenia ży-

170 kontrtorpedowcńw
posiada flota brytyjska

Parlamentarny podsekretarz ad  
miralicji angielskiej Shakespeare 
^ P ow iada jąc  w Izbie Gmin na 
lnterpelację wyjaśnił, że w dniu  
ź lutego flota brytyjska liczyła za- 
tóU3no w W. Brytanii, jak  i w  do-

mihiacli 170 kontrtorpedowców, 
zdolnych do natychmiastowego  
użytku. O dpow iedź wyjaśniła rów­
nież ,że żaden z  powyższych okrę­
tów nie przekroczył 16 lat służby.

ciowych interesów Francji. Oczy­
wiście Berlin twierdzi, że „Trze­
cia" Rzesza pragnie tylko poko­
ju, a z Francją Niemcy mają na­
wet pakt o nieagresji.

„Informatione Diplomatica" pu­
blikuje artykuł formułujący stano 
wisko Włoch wobec oświadcze­
nia premiera Chamberlaina w

sprawie solidarności Francji i 
Anglii na wypadek wybuchu kon­
fliktu.

Oświadczenie to — stwierdza 
„Informatione Diplomatica" — nie 
wywołało w Rzymie żadnego zdzi 
wienia, gdyż Chamberlain w po­
dobnie jasny sposób sformułował 
już nieraz istotę stosunków fran-

Buntują sią
przeciwko hitlerowcom

Tą buntownicą jest Ziemia 
Przedarulańska (Vorarlberg) w 
zachodniej części b. Austrii, w są 
siedztwie Szwajcarii. Powstał tam 
ruch pod hasłem: oderwania się 
od Niem iec i przyłączenia do 
Szwajcarii.

Ruch ten nie ma czynnego cha­
rakteru rewolucyjnego, co było­
by przedsięwzięciem ryzykownym 
i beznadziejnym, ale przejawia 
się w formie biernego oporu.

Tak więc koleje spóźniają się 
godzinami całymi, roboty fortyfi­
kacyjne wzdłuż granicy szwajcar 
skiej, wykonywane przez siły na­
pływowe, spotykają się z niechę­

cią miejscowej ludności i różny­
mi przeszkodami z jej strony. 
Włościanie, jak mogą, unikają re­
kwizycji produktów rolnych. Czy­
sto aryjska ludność tej prowincji 
korzysta ze sposobności i razem z 
uciekającymi z Niemiec i Austrii 
Żydami, przedostaje się do Szwaj 
carii.

Folicja niemiecka i władze 
miejscowe są bezsilne wobec tej 
cichej akcji, prowadzonej z wy­
jątkową solidarnością przez ogół 
ludności, przywykłej do porząd­
ków raczej szwajcarskich, aniżeli 
hitlerowsko - pruskich.

cusko-brytyjskich. Ostatnio miało 
to miejsce w czasie jego pobytu 
w Rzymie, to też mylą się, i to 
bardzo, w rogie dla faszyzmu 
koia francuskie, które mówią o 
„konsternacji'* jaką wywołać mia 
ło oświadczenie Chamberlaina zło 
żone w Izbie Gmin. W łochy fa­
szystowskie liczyły się bowiem 
nie od dziś z istnieniem

PRAWDZIWEGO SOJUSZU 
WOJSKOWEGO FRANCUSKO - 

BRYTYJSKIEGO,

formalnie podpisanego, w charak­
terze coprawda odpornym, ale co 
do znaczenia tego ostatniego sło­
wa nie trzeba mieć przecież iluzji.

Odpowiedzialne koła rzymskie 
sądzą, że prow adząc nadal poli­
tykę pokojową (?) W łochy mogą 
jedynie wyciągnąć wniosek, iż na 
leży przyspieszyć i udoskonalić 
wysiłek gw arantujący jej przygo­
towanie wojskowe. W ysiłek ten 
będzie dokonany.

kim, muszą, przynajmniej pozor 
nie, łagodzić swą propagadę prze 
ciw Anglii na Bliskim Wschodzie, 
Nienjcy — zapewne w porozumie 
nin z Włochami — rozwijają nie 
zmiernie żywą akcję propagando­
wą, której ośrodek znajduje się 
w Kairze. Na propagandę tę Niem  
cy wydają ok. 3000 funtów ang. 
miesięcznie.

Zbyteczna dodawać, że posel­
stwo niemieckie w Kairze jest 
„duszą" tej propagandy. Przy po­
selstwie istnieje wydział wschod­
ni, z którego ramienia założono 
przedstawicielstwo niem ieckie w 
Jedda (na północy od M ekki), 
gdzie wychodzą też wydawnetwa 
propagandowe htleryzmu.

Osobną gałęzią propagandy jest 
Bagdad. Dalej idą Damaszek w 
Syrii, Teheran w Iranie, Sudan. 
Nie pominięto nawet tak małych 
krajów arabskich jak Yemen i O- 
man, nie mówiąc już o Palestynie. 
Wszędzie są agencje hitlerowskie, 
obsługiwane z Kairu.

Propaganda obejmuje z jednej 
strony Niemców, mieszkających 
w krajach arabskich, a z drugiej 
strony ludność tubylczą, którą się 
urabia w duchu anty - angielskim  
i antyfrancuskim. Literatura pro­
pagandowa ukazuje się w języ­
kach arabskim, angielskim i fran 
cuskim. Hitlercwcy przetłumaczy­
li nawet „Mein Kampf“ na arab­
ski, lecz przezornie opuścili zda­
nie o tym, że „Arabowie są rasą 
upośledzoną, świadom ą sw ej niż­

szości'

Szukają złota w górach
Pruskie towarzystwo eksploata­

cji kopalń „Preusag" przystąpiło 
-  poszukiwań złota w aust­

riackim paśmie alpejskim Wyso­
kie Taury, w którym istniały ko­
palnie złota jeszcze na długo przed

narodzeniem Chrystusa. W na­
dziei natrafienia na nowe żyły 
złotodajne założono tam elektrow­
nię oraz przystąpiono do budowy 
domów mieszkalnych i hal ma­
szyn. (P A T ).
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Czerwony Zarzod m. Łodzi
Pierwsze posiedzenie Rady Miej- prezydenci — 5 st. służbowy plus

skiej m. Łodzi rozpoczęło się w 
środę punktualnie o godz. 7 m. 10 
wlecz.

Stwierdzono obecność 84 rad­
nych.

Pierwszy zabrał głos komisarycz 
ny prezydent p. Godlewski, który 
po odczytaniu reskryptu wojewo­
dy, zatwierdzającego wybory, ży­
czył nowej radzie owocnej pracy 
dla dobra miasta i jego ludności.

Na porządku dziennym posiedze 
aia były dwa punkty, a mianowi­
cie: ustalenie ilości wiceprezyden­
tów oraz wysokości ich uposażeń.

W imieniu trakcji radzieckiej 
PPS. i Zw. Klasowych postawił 
wniosek prezes tow. Potkański, żą­
dając ustalenia 3 wiceprezydentów. 
Przedstawiciel frakcji „narodowej** 
r. Grzegorzak żądał 2 wiceprezy­
dentów.

Wniosek PPS przeszedł. Rów­
nież przeszedł wniosek PPS o u- 
posażeniu członków Zarządu mia­
sta, które będzie wynosiło:

Prezydent — 4 stopień służbowy 
plus 30 procent dodatku oraz usta 
wowe godziny nadliczbowe; wice-

13% dodatku i godziny nadliczbo­
we; ławnicy — po 25 złotych od 
posiedzenia.

Po przerwie nastąpiło 2-gie po­
siedzenie Rady, na którym przy­
stąpiono do wyboru.

PREZYDENTEM MIASTA ŁO­
DZI ZOSTAŁ WYBRANY 49 GŁO 
SAMI PREZES TOW. JAN KWA- 
P1ŃSK1.

Radni „ozonowi** i endeccy po­
wstrzymali się od głosowania. Je­
den głos był unieważniony.

WICEPREZYDENTAMI M. ŁO­
DZI ZOSTALI WYBRANI: 1) AR 
OJR SZEWCZYK—50 gł., AC 
WALCZAK — 50 gł. i ANTONI 
PURTAL — 49 głosów.

Endecy |  ozonowcy i tu wstrzy­
mali się od głosowania.

Skołei przystąpiono do wyboru 
9 ławników. Lista ND otrzymała 
nr. 1, PPS—nr. 2, Ozon—nr. 3.

Wybrani zostali na ławników z 
ramienia PPS i Zw. klasowych: 
ANDRZEJCZAK EDW., MIŁA 
SZEWSKI CZESŁAW, MALINOW­
SKI LEON, MATULA WŁ. I MIL 
MAN SZ. (Bund).

miedzy ZSSR. i Wiochami
RZYM (PAT). Komentując wla 

domość o podpisaniu w dniu 7 b. 
m. przez min. Ciano i ambasado­
ra sowieckiego Steina szeregu 
układów, regulujących obroty han 
dlowe pomiędzy Włochami, a Ro­
sją Sowiecką,' „Stampa“ w arty­
kule b. ministra finansów de Ste- 
fani stwierdza, że nowe układy 
handlowe podpisane są w warun­
kach całkowitego niemal zastoju 
obrotów 1 dlatego nie są obarczo­
ne żadnymi zaległościami i zobo­
wiązaniami przeszłości. Włochy 
będą obecnie kupować w Rosji na

zasadzie równowagi obrotów 
przede wszystkim paliwa, jak wę­
giel i naftę oraz zboże. Ze swej 
strony Rosja nabywać będzie we 
Włoszech maszyny i wyroby me­
talurgiczne. Ponadto rozwój poli­
tyki autarkicznej obu krajów stwa 
rza dodatkowe możliwości wymia 
ny uzupełniającej. Technika han­
dlu polegać będzie na kompensa­
cji. Rosja wykorzystywać będzie 
mianowicie dla zakupów wę Wło 
szech kredyty, jakim dysponować 
będzie w wyniku zakupów, doko­
nywanych przez Włochy w Rosji.

sprawami emigracji żydowskiej
NOWY JORK (PAT). — Opinia 

publiczna w Stanach Zjednoczo­
nych śledzi z żywym zainteresowa 
niem akcję posła do parlamentu ir­
landzkiego Roberta Briscoe w spra 
wie realizacji planu masowej emi­
gracji żydowskiej. Amerykańskie

koła polityczne i rządowe ustosun­
kowały się do akcji pos. Brlscoe z 
dużą życzliwością i zrozumieniem, 
przeciwstawiając realne możliwo­
ści jego projektu nader wątpliwym 
rezultatom londyńskiej konferencji 
okrągłego stołu.

W angielskiej Izbie Gmin
LONDYN (PAT). — Odpowiada 

ląc na Interpelację w sprawie osa­
dnictwa żydowskiego w brytyj­
skiej Gujanie, minister McDonald 
oświadczył w Izbie Gmin, że spe­
cjalna komisja badawcza, która 
ma być wysłana do brytyjskiej Gu 
jany, rozpocznie swe prace już za 
kilka dni. Minister stwierdził, iż 
trudno określić, jak długo badania 
te będą trwały, ale jest to sprawa

wielu tygodni i wcześniej raportu 
komisji nie należy oczekiwać. Co 
się tyczy Tanganiki, minister o- 
śwladczył, iż gubernator tej kolo­
nii przedłożył już Rządowi brytyj­
skiemu prowizoryczny raport i in­
formacje w nim zawarte zostały 
zakomunikowane komitetowi emi­
gracyjnemu przy komitecie do 
spraw uchodźców żydowskich.

Walki w Palestynie
JEROZOLIMA (PAT). — Woj­

ska brytyjskie przy współdziałaniu 
lotnictwa dokonały dziś obławy w 
22 arabskich osiedlach w Palesty­
nie środkowej. Nastąpił szereg 
starć z uzbrojonymi Arabami, któ

rzy ponieśli ciężkie straty. M. in. 
zabity został przewódca arabski 
abdul Kader. Wojska brytyjskie 
.aresztowały wielu podejrzanych 
oraz skonfiskowały wielką ilość 
broni palnej.

Robota hitlerowska w Alzacji
aresztowanie przywódcy antonomlstów

PARYŻ (PA T). Aresztowanie je ­
dnego z przewódców autonomlstów 
alzackich w S trasburgu Roosa, w y. 
wołało tam  duże poruszenie. P ra sa  
paryska donosi, że deputowani 1 
działacze samorządowi alzaccy zwo­
łali specjalną konferencję pod prze­
wodnictwem burm istrza S trasburga, 
k tó ra  uchwaliła wysłać do P aryża

delegację do wicepremiera Chau- 
tem ps w celu omówienia z nim sy . 
tuacji, wytworzonej przez to aresz­
towanie.

W związku ze spraw ą Roosa are 
sztowano w Strasburgu b. żandar. 
m a Schmidta, którego przewieziono 
do Nancy.

Z ramienia ND: Grzegorzak 
Leon 1 Zwlerzewłcz Ewaryst; z ra­
mienia „Ozonu**: Borucki Bron. i 
Daszkiewicz Mlecz.

Hitlerowcy niemieccy, których 
w Radzie Miejskiej jest 5, gloso­
wali za każdy mrazem łącznie z en 
dekami. Tylko przy wyborze ław­
ników poparli OZN. Dzięki temu 
OZN uzyskał o jeden mandat wię­
cej niż mu się należało.

Konferencja „Okrągłego Stołu”
W  związku z utworzeniem iy - | Delegacja zaprezentowała się u 

dowskicgo kom itetu do spraw kolo .' am basdora R. P, w Londynie dnia 
nlzacji przybyła do Londynu dnia 25 ' 26 stycznia. P rzedstaw iła swe cele ł
stycznia delegacja w składzie: prol. 
dr. Mojżesz Schorr jako przewodni­
czący oraz pp. dr. Antoni E iger, r a ­
bin Aron Lewin, dr. Henryk Kowna 
rin oraz Szacht. Celem delegacji by­
ło nawiązanie stosunków z żydowski 
mi organizacjam i, obejmującymi w 
swoim działaniu sprawę em igracji 
Żydów.

Czy nastąpią zmiany
w Rządzie Hiszpańskim

PARYŻ (PAT). W kuluarach parlamentarnych pojawiła się 
ponownie wieczorem i utrzymywała się uporczywie, pomimo 
wszystkich dementi, pogłoska jakoby prez. Azana po przyby­
ciu do Paryża złoży oficjalnie swój urząd prezydenta republi­
ki hiszpańskiej. Jednocześnie krążyły pogłoski, zapowiadające, 
że w ciągti dnia jutrzejszego najpóźniej gabinet Negrina 
wiąże się.

roz-

Na krwiwym froncie
Katalonii

LE PERTHUS (PAT.) Według 
nadchodzących tu wiadomości. 
Wojska gen. Franco po zniesieniu 
nieprzyjaciela na północnym 
wschodzie od Olot zbliżają się do 
Figuera. O godz. 14-ej pierwsze 
oddziały gen. Franco wkroczyły 
do wsi Avionet, oddalonej o pół­
tora kim. od Figueras. W tym sa­
mym czasie słyszano na granicy1 
francuskiej odgłos olbrzymiej eks. 
plozji. Jak przypuszczają, cofają­
ce się wojska rządowe wysadziły

ww powietrze skład amunicji 
zamku Figueras. Brygadą między 
narodową Listera zbliża się już do 
granicy francuskiej.

Bombardowanie
Walencji

WALENCJA (PAT). 8 samolo. 
tów gen. Franco bombardowało 
dziś port i dzielnicę Grao w W a­
lencji. Padło 6 zabitych i 11 ran­
nych.

zam iary i uzyskała ze strony am ba. 
sadom  przyrzeczenie poparć)* jej 
usiłowań na terenie W. Brytanii.

Konferencja oficjalna z radą do 
spraw  żydów i Niemiec odbyta w 
dn. 6 lutego, dała następujące rezul 
ta ty : rada do spraw  żydów z  Nie­
miec oświadczyła, że działalnością 
sw ą obejmie na równi z uchodźcami 
z  Niemiec, obywatelami niemiecki­
mi, żydów obywatel) polskich, wy. 
sledlonych z Niemiec do Polsld 1 ich 
rodzin z  w yjątkiem  tych, którzy 
osiedlili s)ę w Niemczech dopiero w 
ostatnich Miku latach.

Dla uzyskania zgody komitetu 
evtadsklego en do objęcia żydów, 
obywateli polskich wysiedlonych z 
N)emlec działalnością kom itetu 
evłańskiego przeprowadziła del ega . 
cja rozmowy z przedstawicielami 
państw , reprezentowanych w komi­
tecie eviaAsfctm.

Delegacja odbyła również rozmo­
wy z naczelnymi organum) żydów 
angielskich Board of Depo ties i 
Jojn t Forcings Commitże. Oficjalne 
pray jęde delegacji prze* prezydium 
Board of Deputies 1 Jo in t Foreign 

i Comittee, nastąpiło we w torek dnia 
f i  styczni*. Delegacja wyauupla na. 
stępujące postulaty : 1) poparcie w 
radzie do spraw  Żydów Niemiec 
spraw y żydów wysiedlonych z  Nie­
miec do Polsld. 2) Poparcia u  odpo. 
wlednjcb czynników spraw y uzyska­
nia należnej Żydom polsldm kwoty

Immlgracyjnej do Palestyny, ł )  Po­
parcia całokształtu problemu eęoł- 
gracyjnego Żydów polskich u  w n p ś  
ldch czynników, które mogą wy­
wrzeć wpływ na przydział odpowie- 
dnich kwot oraz terenów dla ta j ensł 
gracji. 4) Popierania dTislalnuśn  
czynników żydowskich w Polsce w 
kierunku wzmożenia eksportu f d .  
skjego do krajów  anglosas kich 

Oficjalne stanowisko B°*rd °4 
puties będzie ustalone na 
nlu specjalnie w tym  celu 
w dn. 19 lutego br. Z dyskusji Je­
dnak, w której zabierali glos d u g-  
dujący członkowie Board of Depu­
ties j rady do spraw  żydów a Nie­
miec wnosić należy, że odpow M f ■* 
postulaty delegacji wypadnie pozy­
tywnie.

13 z Aran
nie dały wyników

LONDYN (PAT). Rokowania w  
sprawie udziału w konferencji 
umiarkowanych Arabów grupy Na 
szaszibiego dotychczas nie dały 
wyników.

Ponieważ nie byli oni wczoraj 
obecni na otwarciu konferencji, 
grupa Naszaszibiego prawdopo­
dobnie tworzyć będzie odrębną de 
legację i rząd brytyjski wobec te­
go prowadzić będzie oddzielne ro 
kowania z dwiema grupami arab­
skimi i z Żydami.

i i  w  s i n i c  D r y iy i
LONDYN (PA T). Ka środowym . 

posiedzeniu gabinetu była rozpatry- ' 
w ana sy tuacja międzynarodowa ze 
szczególnym uwzględnieniem sp ra . I 
wy hiszpańskiej.

Następne posiedzenie gabinetu od­
będzie się w piątek i będzie poświę­
cone przecie w szystkim  zagadnie, 
nlom obrony narodowej.

Nie ma szczęścia
bez dobrobytu

|«tfno I d r u g i e  o s iągn iesz ,  g r a j ą c  
w  szczęś l iw ej  ko lek turze  KAFTALA
Zamówienia na losy do I-ej kiasy należy kierow ać na adres:

W. KAFTAL
KATOWICE, ul. Dyiekcyina 2
Oddziały: Chorzów. Wolności 26  

Bielsko. Jagielońska 1
listowne umówienia u łatw ił sie odwiotnfe.

Konto PKO Nr. 304.061

K a f t a l  t o  s y n o n i m  s z c z ę ś c i a !

O.R.P. „O rzeł"
w służbie Rzeczypospolitej

(PAT.). — W dniu 10 lutego od­
będzie się w Gdyni uroczystość 
wcielenia do polskiej floty wojen­
nej okrętu podwodnego „Orzeł**.

O. R. P. „Orzeł" został zbudowa 
ny w holenderskiej stoczni „De 
Scheide" we Wlissingen i spusz­
czony na wodę 15 s;ycznla 1938 r. 
Posiada on wyporność nawodną 
1110 i podwodną 1460 ton. Uzbro 
jony jest w artylerię lekką i prze­
ciwlotniczą oraz kilka wyrzu ni tor 
pędowych. Długość jego wynosi 
84 metry, szerokość 6,7 m. i zanu­
rzenie w stanie nawodnym 4,2 m. 
Drugi taki siostrzany okręt pod­
wodny „Sęp" dla naszej mar. woj. 
buduje również stocznia holender­
ska „Droog-Dock Mij" w Roterda- 

mie.

P)ogram uroczystości w Glynj 
przewiduje: o godz. 9 rano nabo­
żeństwo w kościele, po którym w 
godz. 10—11 w basenie Prezyden 
ta nastąpi powitanie O. R. P. 
„Urzei*. Następnie odbędzie się 
z-Aiedzanie okrętu podwodna«n, 
po czym uczestnicy uroczystości 
oddadzą hołd pamięci i. p. gen 
Orlicz-Dreszerowi.

Czytajcie 
p rase
socjalistyczna

II unie mierni floii t i n ®
krążownik zderzył sie z kontrtorpedownw

PARYŻ (PAT). W ciągu ubie­
głej nocy podczas manewrów flo­
ty atlantyckiej krążownik „Geor­
ges Leygnes**, udający się do Qui- 
beronu, z powodu gęstej mgły zde 
rzył się z kontrtorpedowcem „Bi- 
son‘‘ w odległośd 15 mi! na połu­

dniowy wschód od Penuwwfc. 
Dwóch członków załogi torpedow 
ca poniosło śmierć, a kilku jest 
rannych. Kontrtorpedowiec 
uszkodzony i jest obecnie 
ny do portu Lorient

Wyprawy podbiegunowe
polskich rybaków

Do Gdyni powrócił statek towa­
rzystwa połowów dalekomorskich 
„Pomorze** — s/s „Dorota**. Sta­
tek ten łowił ryby na wodach po­
larnych w pobliżu Nowej Ziemi w 
odległości ponad 2 tysiące mii od 
Gdyni.

Połowy odbywały się w bardzo 
ciężkich warunkach atmosferycz­
nych, przy 40-stopniowym mrozie 
tak, że sieci po wyciągnięciu za­

marzały. Przez dwa dni szalał aft- 
ny sztorm, podczas którego fale 
zmyły z pokładu 15 beczek traim-

S/s „Dorota** przywiózł z tej po 
dróży 1500 koszy ryb, przeważnie 
dorszy i łapaczy, oraz kilkanaście 
beczek tranu.

Statek „Eugeniusz** tegoż towa­
rzystwa wyruszył wczoraj na po­
łowy łososi morskich przy brze­
gach Norwegii.

Zakończenie prac sejmowej
Komisji Budżetowej

Na posiedzeniu komisji w śro­
dę, po przemówieniu wicepremiera 
odbyła się dyskusja, po czym p. 
min. Rolnictwa i Reform Rolnych 
Poniatowski udzielał wyjaśneń w 
sprawach dotyczących jego resor 
tu, a poruszonych podczas dys­
kusji.

Referent generalny Sowiński 
przedstawi! szereg poprawek — z 
wyjątkiem jednej — uzgodnionych 
z Rządem.

Na podkreślenie zasługuje na­
stępujący nowy artykuł (7) wsta­
wiony do Ustawy Skarbowej:

„W razie uzyskania nadwyżek po 
nad kwoty, przewidziane w budże­
cie dochodów lub oszczędności w bu 
dżecie wydatków, może R ada Mini­
strów  na wniosek M inistra Skarbu 
przyznać funkcjonariuszom paó-j

stwowym, osobom wojskowym, «■*- 
regowym Policji Państwowej i  8 tl»  
t y  Granicznej ora* pracownikom 
przedsiębiorstw, monopolów I fun ­
duszów państwowych, pobierającym 
uposażenie nieprzekraczająca w ras 
ze wszystkim i dodatkam i kwoty 360 
zł. mieś. 1 m ającym  na utrzymania 
jedno lub więcej dzieci dodatek do 
uposażeń. Kwota tego dodatku «*» 
powoduje obciążenia up 
cjalnym  podatkiem od 
dzeń".

Następnie ustawę skarbową 
przyjęto, przyczem budżet zam yka 
się ostatecznie w  cyfrach następu­
jących: dochody — 2.525.847.560 
zł.,'w ydatki — 2.525.884.145 «ł„ 
nadwyżka zatem dochodów iuwł 
wydatkami wynosi 36.585 zL

WARSZAWA (P. A. T.) Dnia 
7 bm. odbyło się posiedzenie na- 
czelnego wydziału wykonawczego 
ogólnopolskiego obywatelskiego 
komitetu pomocy bezrobotnym.

Referat sprawozdawczy z dzia­
łalności pomocy zimowej wygłosił 
dyr. biura akcji pomocy zimowej 
p. A. Łada - Bieńkowski. Przewód 
nictwo objął min. Kościałkowski. 
Po referacie sprawozdawczym wy 
wiązała się dyskusja, w której wy 
niku naczelny wydział stwierdził 
wyjątkowo ofiarną pracę szeregu

komitetów obywatelskich, w szcze 
gólności zaś aparatu technicznego 
biura centralnego pomocy zbn®- 
wej. Szczególną aprobatę wywo* 
łało wyjaśnienie sprawozdawcy, ż* 
pomoc zimowa opiekuje się m. i®* 
bezrobotnymi polakami w Gd»ń" 
sku. Ogólne zadowolenie wywO* 
łał również przebieg rozpoczętej 
1 lutego i finansowanej prze* p®* 
moc zimową akcji kursów dl* 
przedpoborowych w miejscowo­
ściach bezszkoinych, które zatru­
dnią 180 bezrobotnych nauczycie®
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H I S Z P A N I A
^ ż y  przede m ną tek s t ode- g rin  wzywa do d a l s z e j  walki. 
^  * ■ ■ ’ Południowe prowincje F rancji

znajdują się bezpośrednio pod
^  do wojska, wydanej przed
u. °taa dniam i przez prem iera

•!Panii N egrina:
•kołnierze!
Opuściła nas pomoc iządów i 

ł^tiatw. Ale x nami je st serce u- 
**kozonej Ojczyzny. Z nam i są 
aerca w szystkich wolnych ludzi

^ a ik a  trw a  dalejL .*
***

_ ^ * e rz u c a m  niezliczone foto- 
z pogranicza hiszpańsko- 

^ c u a k ie g o , zamieszczane w 
francuskiej, b rytyjskiej,

--yaunsK iej, —  i  socjalisty- 
^ e3> i liberalnej, i konserwaty- 

— bez różnicy.
•j.-huny uchodźców!... Gdzieś, 

sk ra j horyzontu ciągną się 
nieskończone kolumny; wi-a

^  ha fo tografiach: kobiety,
jT®ci, s ta rcy ; chłopi z całym 
i. Hkiem na  maleńkich wóz-

robotnice z tobołkiem na 
profesor uniw ersytetu 

u j^lizeczką  w ręce; ksiądz ba- 
z parasolem... 

y. ̂ y ta m  opisy koresponden­
c j ą  którzy są  na m iejscu i wi- 

Wszystko własnymi oczyma. 
J^hcuzi, Anglicy, Ameryka- 

Socjaliści, Konserwatyści 
^  Bralowie, I  ciągle ten  sam  
że to samo powszechne wra- 

dla jednych zrozumiałe 
j p k n a ,  dla innych stanowiące 

Sdyby niepodziankę. 
ę-*£TZecie to cały naród opu- 

granice swego kraju".
*e żadni „czerwoni milicjan 

_ tylko.

obstrzałem  „osi“ Berlin-Rzym.
Ktoś powiedział kiedyś, przed 

laty , m yśląc o rozbiorach Pol- 
ski •

„Bywają polityczne grzechy 
śmiertelne, które trzeba później 
odkupywać całym morzem krw i .

W stosunku do Hiszpanii E u ­
ropa popełniła tak i „grzech 
śmiertelny**. Z dum ą notujem y 
głos Negrina, „spokojnego za­
wsze profesora w  okularach**, 
jak  żartow ały dzieci barceloń- 
skie;

„Z nam i je s t serce Ojczyzny.
W alka trw a dalej".

M. NIEDZIAŁKOWSKI.

Dzieci-inwalidzi wojny!
Uchodźcy hiszpańscy w e Francji

W ślad za upadkiem Barcelony ności uciekają do Francji. Ucie- 
rosiała się ogromna Cala uchodź-1 kają żywiołowo, unosząc ze sobą 
cza z Katalonii do Francji. Przed conajwyżej odzież i bieliznę, a czę 
tym Katalonia była schroniskiem sto — bez wszystkiego, w jednym 
dla setek  tysięcy uchodźców z in- tylko ubrania. Te masowe uciecz- 
nych prowincji, okupowanych j ki przed „wyzwolicielami** są —
przez Franco; obecnie masy lud-

Dymisja Stojadinowicza

^ tarze“ -  
radach*

Nie socjaliści czy a 
Nie „czerwoni dyg- 
„luksusowych samo- 

, Nie! Idą szlakiem 
^p«o ,jua znużeni siwiejący 

katalońscy z fajkam i w 
staruszki z ró- 

między palcami, idą 
z dzieciakami w  o

tak  w ita  ludność cywilna 
„wybawiciela** ? A  wsza- 

’’Wybawicielem** m iał być 
]q« er&l Franco, sto jący „na cze- 
UV Urzędowo już proklamowa- 
-  h korpusów włoskich.... eks-. sorpusc
^ j f fy jn y c h .  *vł—  •l°skie korpusy ekspedycyj- 

to  wojska „narodowe**
, s2panii faszystowskiej. Trze- 
i>..,_dać osobno korpus maro-
f k ! ? Ł Też »Hiszpanle“ z krwi 

poczucia narodowe- 
Nieprawdaż?

pierwszej
opisuje

j. ^amiętnikarka z 
•iak0f ^  X IX  stulecia upioujc, 
ja  J kanclerz cesarza Mikoła­
je *  POczciwy  skądinąd Niemiec 
Ojjj ^ jfo d e  przyszedł pewnego 
^ : a  hierpniowego 1831 r. do do 
}Q ha. obiad, a  oblicze świeci- 

*hh radością:
„W Warszawie panuje kom. 

"®t»a anarchia. No, tera* już nie 
7 ^ °  koniec".

tri, e Wrześniu wybiła godzina 
htnfu:

'•Pankiewicz w  W arszawie. Lu- 
® dobrze myślący, w itają go 

Wybawlciela o*1 bestii".
Ą, »bestia“ — to był polski 
j6 narodowy, to  byli równo 
ej^ ® Bem i Sowiński, „zanar-
ją c ^ Wani" Kenera*owie» u êSa '  
^  y  rzekomo wpływom środo-
t j *  jakobińskiego słynnej

’,łIOhoratki“.
• •

y ^ t ^ z  granicę hiszpańsko - 
sj~hcuską ciągną tysiące i ty- 
>3°®, kobiet, starców, dzieci.

tekiedy nadchodzi regularny 
^yhział wojskowy i składa w rę 
^  francuskie broń. Prem ier Ne

Pół-dyktator jugosłowiański Sto- 
jadinowicz przecież po 4-letnich 
rządach musiał ustąpić. Stanowi­
sko jego było zachwiane od wybo 
rów ostatnich do parlamentu w dn. 
11 grudnia r. ub., w których Rząd 
mimo wstecznej ordynacji wybor­
czej i sztuczek wyborczych niewiei 
ką uzyskał przewagę nad opozy­
cją serbsko - chorwacką. Stronni­
ctwo rządowe — nawet wedle ofi­
cjalnych danych — otrzymało tyl­
ko 300 tysięcy głosów więcej od 
opozycji, a ponieważ na kandyda­
tów rządowych głosowali także 
Niemcy, Węgrzy, Rumunowie, pra­
wicowcy słoweńscy i mahometań- 
scy, a wielu oddało głosy rządowi 
z obawy przed represjami (gloso­
wanie było jawne), więc zwycię­
stwo Stojadinowicza przedstawia­
ło się b. skromnie, a w duchu wszy 
scy byli przekonani, że rząd w grtui 
cie poniósł porażkę.

Po wyborach członkowie partii 
słoweńskiej ks. Koroszeca i bo­
śniackiej Mehmed Spaho domaga­
li się od Stojadinowicza zmiany 
kursu wobec Chorwatów i stwo­
rzenia rządu pojednania z udziałem 
przedstawicieli Chorwatów i in­
nych narodowości. Zaznaczyć na­
leży, że wymienieni Słoweńcy i Bo­
śniacy należeli do partii rządowej. 
A i wśród samych Serbów z partii 
rządowej powstała opozycja pod 
wodzą Cwetkowicza, który również 
wypowiedział się za porozunr.e- 
niem z Chorwatami.

Ale Stojadtnowicz nie poszedł na 
ugodę z Chorwatami. Partia rządo 
wa poczęła się rozpadać. Ustąpił z 
rządu K oroszec, Cwetkowicz 
w szczął rozm ow y z przew ódcą 
chorw ackim  M aczkiem , a ten z re­
gentem  Paw łem . Z rozum iano w 
kraju , że zanosi się na zmianę rzą 
du W reszcie w parlam encie opo­
zycja se rb ska k tó ra  w .. 1937 za­
w arła  i  C ho rw ata  nu przym ierze, 
o stro  zaa tak o w ała  m achinacje w y­
borcze rządu  1 jego politykę w o­
bec C horw atów . K rytyka ta  zr<?bl’a 
w idoczne w rażenie na członkach 
nartii rządow ej, zw łaszcza na Sło­
w eńcach i B ośniakach. W  wyniku 
tej debaty  pięciu m inistrów  podało 
się do  dym isji, po  czym ustąp ił ca- 
ty rząd.

Podkreślić należy, że posłow ie 
chorw accy bo jko tu ją  sejm  i me bio 
rą udziału w posiedzeniach.

N a czele now ego Rządu s tan ą ł 
C w e tk o w ic z . C horw aci pow itali no

wy rząd przychylnie. Przyszłość 
najbliższa pokaże, czy rząd ten na­
prawi błędy swych poprzedników 
w stosunku do Chorwatów i czy 
wkroczy na drogę polityki demo­
kratycznej.

Zdaje się, że zmianę Rządu przy­
pisać nateży głównie regentowi Pa 
włowi, który ze względów polityki 
zagranicznej i wzrastających trud­

ności międzynarodowych chciałby 
doprowadzić do złagodzenia sto­
sunków  wewnętrznych.

Rzecz ciekawa, czy stronnictwo 
rządow e, jugosłowiański OZN —  
ale bez jeg° wyłączności narodo­
wościowej — utrzyma się nadal, 
czy też nastąpi nowy układ stron­
nictw politycznych w Jugosławii.

Z A W I A D O n l £ N > *.
Niniejsiyra mamy zatzceyt zawiadomić P . T. K lijekelę. ie  wwAomlUfanj 

dział wyrobów prasowanych a bakelitu l Innych nua plastycznych. rrzy j j 
my do wykonania wszelkie artykuły reklamowe, techniczne i użytkowe wg. 
nadsyłanych wiórów, lub rysunków a powierzonych i własnych form, wy ona- 
nych w naszych warsztatach mechanicznych. Na ijdanJe służymy ar o> •
rzystnymi ofertami. Fabryka Wyrębów Metalowych *
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Trzy warunki Negrina
ui HlSZpafllł

'jy piwnicy zamku w Figueras 
abyło się — jak już doniosły depe 

— posiedzenie Kortezów (^i* 
Republiki hiszpańskiej. Było 

obecnych 62 posłów, reszta w licz­
bie 106 nfZVbVĆ, ale Z

nie cudzoziemców w Hiszpanii
^ a l N e ^ - n d a t o t r w ^ w ^

I t ALOBV TYLKO W SPOM NIE-

-oecnych 62 posłów, reszta w i‘—  NIE. ^ Weżą-
^*106 , nie mogła przybyć, ale z jako p ^  trzy warunkl:
S°ry zgłosiła swą solidarność z u- cą, Negnn Hlsz-
S 2 & I  zebrania. Rząd był w 2)

łW ó w le n ie  o sytuacj wygto- gwarancja, ^ ^ ^ ^ “ S S y g S ć  
f  premier Negrin. Oświadczył on, dzie ^ . 0łT ni! warancja, że

si« ^^dfwarp^iTycTw^oTn^Hiszpanii środkowo - Połu(?n.10'  przesjadowan, poczętych w 1

FERMENTY W OZN-ie
Na tle dyskusji w sejmowej ko­

misji budżetowej nad ustawą 
skarbową 1 atakami posłów ozo­
nowych na ministra Kwiatkow­
skiego „Kurier Polski'* pisze o ter 
mentach, panujących w OZN.

„W atm osferze dużego podnie. 
centa przerw ane zostały obrady 
komisji budżetowej, poczem ze­
brał się n a  posiedzenie t .  zw. ze­
spół budżetowy Ozonu. Tam  z a . 
padły decyzje ostateczne, jak  w 
komisji sejmowej Ozon m a gło­
sować, jak ie zgłaszać wnioski i  
poprawki. W wyniku tych obrad 
zgłoszono tylko jedną poprawkę, 
k tó ra  nic nie zmienia w  projekcie 
budżetu, a  wnioskodawcom daje 
satysfakcję m oralną wobec tych, 
którym  chcieli zaprezentować ja ­
kieś swoje sukcesy. Zdecydowa. 
na postawa członków gabinetu 
udarem niła próby podważenia usta  
wy skarbowej i  opartego na niej 
budżetu.

Koła polityczne głoszą, że tym  
razem  u  m arszałka Sejmu Ma­
kowskiego odbyła się onegdaj „ber 
batka" polityczna, na k tórej in­
scenizowano ciąg dalszy porożu, 
mienia między Ozonem i wicepre­
mierem Kwiatkowskim. Podobno 
jak iś kompromis został osiąg­
nięty.
Jednym  z jego przejawów ma 
być okoliczność, że obrady spe_ 
cjalnej komisji sejmowej nad pla 
nem  inwestycyjnym zostały prze­
sunięte aż do 17 lutego. 
W ydarzenia w Sejmie dowodzą, 
że Ozon rozsadzany Jest żądzą 
władzy i  „radosnej twórczości , 
że Ozon ferm entuje.

Jednego dnia, nie teraz to  póź 
niej, nastąpi wybuch i  zderzenie.

20 ROK NAD MORZEM
Dziś mija 19 lat od dnia obję* 

cła przez Polskę wybrzeża mor­
skiego. Z okazji tej rocznicy „Po- 
|lonia“ zamieszcza artykuł, w któ­
rym między innymi zajmuje się 
josłabieniem wpływów polskich w 
[w. m. Gdańsku.

W  ostatnich paru  latach zmiany 
nastąpiły i  chociaż, formalnie bio­
rąc, p raw a Polski, są  uznawane, 
to  jednak właściwie w  Gdańsku 
rządzi obecnie Berlin. Najm niej 
do powiedzenia m a Liga N aro­
dów. E kspansja żywiołu polskiego 
n a  terenie Wolnego M iasta usta-

i  rzemieślników i  coraz żuchwa, 
lej mówi się o powrocie „Zurfick
zum Reich1.

N a jw a ż n ie jsz ą  jednak zmianą 
jest tworzenie w Gdańsku hitle­
rowskich sił zbrojnych. Tej ewo­
lucji należało stanowczo przeciw , 
działać. J e ś l i  w Gdańsku nie mo- 
gg stać nasze oddziały wojskowe 
(chociaż przydałyby się do strze­
żenia polskiego m ajątku  państwo 
w ego), to  *3™  bardzi*! P °- 
winny tam  kw aterować form acje 
obce. N ie je st to  jeszcze regular- 
na arm ia niemiecka, to  prawda. 
AJe w artości bojowej tym  form a­
cjom p. F o rste ra  odmawiać nie 
można. Są liczne, dobrze uzbrojo. 
ne, współpracują ściśle z arm ią 
niemiecką, urządzają manewry o 
charakterze wojskowym.

CZY NIE PRZESADA?
Drugiej rocznicy, przypadającej 

dniu dzisiejszej, a mianowicie 
dwudziestoleciu parlamentaryzmu 
połskiego poświęca artykuł „Ku­
rier Poranny". Oczywiście organ 
ozonowy nie skąpi słów potępie­
nia dla poprzednich sejmów, wy­
branych na podstawie demokra­
tycznej ordynacji wyborczej, na­
tomiast jest pełen uwielbienia dla 
obecnego Sejmu. Zdumieni czy­
telnicy czytają taką oto laurkę, 
wypisaną wybranemu przed paru 
miesiącami Sejmowi:

Od sejmu, który był ośrodkiem 
swawoli, doszliśmy w ciągu lat 
dwudziestu do sejmu, który jest 
czynnikiem konstruktywnej współ 
pracy w dziele budowania przy­
szłości państwa.
Panowie redaktorzy „Kuriera 

Porannego** nie grzeszą poczu­
ciem rzeczywistości.

SEK.

obok wytrwałej, bohaterskiej ob 
rouy każdej piędzi ziemi przez ar­
mię republikańską — dość chyba 
przekonywującym dowodem, jak 
ludność hiszpańska pragnie być 
.wyzwolona** przez swych... ka­

tów.
Wielka masa uchodźców, pły­

nąca do Francji, nieprzygotowa­
nej na taki napływ, cierpi oczy­
wiście dużą biedę. Z początku 
Rząd francuski nie chciał wpuś­
cić tej fali ludzkiej, ale szybko 
zorientował się — zresztą pod na­
mową i perswazją lewicy — że ta­
kie okrucieństwo byłoby już zbyt 
kompromitujące dla Francji. 0- 
becnie uchodźców kieruje się do 
różnych stron kraju, a dla woj­
skowych wznosi się baraki nie­
daleko granicy hiszpańskiej. Or­
ganizacje pomocy dla Hiszpanii, 
a przede wszystkim organizacje 
robotnicze, pospieszyły z wydatną 
pomocą, ofiarując mieszkania, 
pieniądze i żywność, a głównie 
opiekując się dziećmi. Z poza 
Francji są liczne zgłoszenia pomo­
cy. Rząd belgijski wziął na sie­
bie koszta utrzymania 500 dzieci. 
W Anglii ukazała się odezwa, na­
wołująca społeczeństwo do adop- 
tacji 50 tys. dzieci i t. d.

Dzieci bowiem stanowią wraz 
z kobietami ogromną większość 
uchodźców. Dzieci uciekają przed 
zemstą „ojczystego** wroga. Czyż 
może być surowsze potępienie na 
jazdu wewnętrznego od tej emi­
gracji dziecięcej? I  nie są to dzie­
ci, uprowadzone przez starszych. 
Pewnie, są i takie. Ale przegląda­
jąc liczne fotografie scen uchodź­
czych, można łatwo spostrzec, że 
ma się do czynienia przeważnie 
z dziećmi ponad wiek dojrzałymi, 
z dziećmi, które przeżywały mie­
siące trwogi i  strachu pod bu­
kiem bomb, które przypatrywały 
się straszliwym skutkom bombar- 
dowań, które strac iły  sw ych naj­

bliższych, które często same padły 
ofiarą okrucieństwa wroga.

Oto na jednym ze zdjęć widok, 
wzruszający do głębi. Na przodzie 
dziewczynka, może 6-letnia, bez 
nogi, o kuli, twarzyczka smutna 
i zrezygnowana. Za nią barczysty 
mężczyzna, prowadzący za rękę 
małego, najwyżej czteroletniego 
chłopca, również o kuli. Chłopak 
ma twarzyczkę bardzo nerwową, 
duże inteligentne oczy, mimo kuli 
chodzi szybko, widać, że stara się 
dotrzymać kroku starszym i wy­
sila się całym drobnym ciałkiem... 
Dzieci — ofiary bomb faszystow­
skich! Dzieci te z własnej woli 
uciekają przed faszystami.

Ileż takich dzieci, okaleczo­
nych na całe życie, pozostawi po 
sobie ta okrutna wojna hiszpań­
ska! Dzieci, inwalidzi wojny! Oto 
pierwszy „dorobek** pierwszej w 
Europie wojny totalnej! Jak 6ię 
to straszne dzieciństwo odbije na 
nich, gdy podrosną, przyszłość po­
każe. Wątpić wszakże można, czy 
faszyści, o ile jeszcze będą istnieli, 
będą mieli z nich pociechę.

Wojna hiszpańska jest w dużym 
stopniu wojną z dziećmi. Przyszły 
historyk będzie mógł czerpać peł­
ną dłonią z kroniki faszystowskie­
go dzieciobójstwa i jeżeli zechce 
odtworzyć tę kronikę, pokolenia 
przyszłe wzdrygać się będą przed 
dokumentami barbarzyństwa w 
20-ym wieku.

Tę wojnę, wojnę z dziećmi, 
Franco już stanowczo przegrał. 
Na tym punkcie nie będzie para­
doksem zdanie: Im więcej wygry­
wa, tym więcej przegrywa.

(JM B )
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Pokwitowania
NA GŁODNE DZIECI 

HISZPANII 
Komitet Robotniczy Polskiej 

Partii Socjalistycznej w Mła­
wie zł. 2.80

Młodzież z  Pińska — wzywa­
jąc całą młodzież do poparcia ak­
cji na ten sam cel zł. 5.50
Piotr Rochowski z Krakowa 2.50 

D. O. z Sosnowca gr. 50
W dniu urodzin to w. Heli ze­

brano na głodne dzieci Hisz-
zł. 4 . -

PRZY PRZEZIĘplEL 
GRYPIE ł KATAR

Obrady Senatu

panu
ta, bo zwalcza się polskie szkoln i-1 O d R y sia  zam iast p rez en tu  uro- 
ctwo, szykanuje polskich kupców jdz inow ego  *ł- 5*

bratobójczej.

DO NASZYCH CZYTELNIKÓW
Prenumeratę naszego wydawnictwa zamawiać można w dowol 

nym dniu. Opłata miesięczna z doręczeniem do domu w Warsza
wie lub przesyłką przez pocztę wynosi zl. 2.50

Przy zamawianiu pisma i przekazywaniu wpłat, prosimy o poda- 
wanie czytelnych i dokładnych adresów dla uniknięcia opóznien 

i w ekspedycji.i Administracja

W czw artek odbyło się posiedze­
nie Senatu.

Przed porządkiem dziennym M ar. 
szatek Senatu zawiadomił Izbę o 
wysłaniu depeszy z w yrazam i uzna­
nia i  życzeniami do senatora włos­
kiego Luigi M ontresor w  Bolonii, 
który pierwszy w 1916 roku w Euro 
pie zgłosił w  parlamencie włoskim 
wniosek o wskrzeszeniu Polski N ie. 
podległej.

O UDZIAŁ RZĄDU W POGRZE­
BIE DMOWSKIEGO

P rzy omawianiu ustaw y o dodat­
kowych kredytach n a  rok 1938-9 
sen. Remblelińaki podniósł sprawę 
braku przedstawicieli Rządu n a  po. 
grzebie Dmowskiego. „N awet i 
skrajn i przeciwnicy — zaznaczył 
mówca — po jego zgonie uznali 
zgodnie w  nim polityka na wielką 
miarę i patriotę, który cale życie 
oddał w służbie idei".

ODPOWIEDŹ P. PREMIERA 
•*<»*q<tBł głosu p. prezes Rady Mi­

nistrów Składkowski, k tó ry  oświad 
;zył co następuje:

Stoję na stanowisku, że nie na­
leży nigdy walczyć ze zmarłymi, 
więc powody obojętnego ustosun 
kowania się Rządu do uroczysto­
ści pogrzebowych ś. p. Romana 
Dmowskiego, poruszam tylko dla 
tego, że sprawa ta została wnie­
siona przez p. sen. Rembielińskie- 
go. Nie chcę bowiem, żeby pozo­
stało wrażenie, że sposób w jaki 
Rząd ustosunkował się do uro­
czystości pogrzebu ś. p. Romana 
Dmowskiego, był przypadkowy, 
afbo pochodził z jakiegokolwiek 
nieporozumienia.

Wysoka Izbo! Rząd, który re­
prezentuję i za który odpowiadam 
pamięta tragiczne momenty po 
śmierci Marszałka Józefa Piłsud­
skiego. Wtedy to — jak 1 po- 
tym — Roman Dmowski, jako 
ideowy szef Stronnictwa Narodo­
wego, dopuścił i tolerował, że 
Stronnictwo Narodowe usiłowało 
znieważyć pamięć Marszałka Jó­
zefa Piłsudskiego, kiedy bezbron­

ny leżał w ubóstwianej przez ca­
ły Naród trumnie. Rząd pamięta 
o tym i, uważając, że nie ma pod 
stawy obniżać wartości żyda 
ś. p. Dmowskiego, nie miał jed­
nak również możności wzięda 
udziału w jego pogrzebie. (Hucz­
ne i długotrwałe oklaski).

UŻYCIE BRONI PRZEZ 
POLICJĘ

P rzy omawianiu tej ustaw y z a ­
brał głos sen- Zm igryder-Konopko, 
Który zarzucił ustawie, te  brak  w 
niej sprecyzowania „innych środ­
ków". U staw a mówi, że broń może 
być użyta tylko wtedy, gdy nie po 
m agają inne środki. W łaśnie tego 
sprecyzowania brak.

Ustawę przyjęto bez zmian. 
Następnie bez dyskusji Senat 

przyjął zmianę kodeksu karnego 
wojskowego, zmianę ustaw y o pań . 
stwowej służbie cywilnej o raz  kilka 
ustaw  ratyfikacyjnych.

P rzy jęto  jeszcze k ilka uataw. 
pom. in. o zespoleniu sam orządu 
szkolnego z samorządem tery to ria !, 
nym.

Jak w bajce...
B ajki oudewne, bajk i czarow ne^

kto  hajek  tych nie pam ięta? 
Skarby niezmierne, pałac wspaniały, 

a  w nim  królewna zaklęta— 
—To było dawno — powie niejeden— 

lecz czas. jak  p tak  szybko leci, 
My już dorośli a  bajki cudowne 

dobre są, ale dla dzieci.. 
Jednak przyznajcie! Każdy z Waa

skrycie
tych  bajek snuje marzenia. 

Bogactwo, dom własny, dalekie
podróże, 

oto są W asze pragnienia'.
To spełnić się może! Dla wszystkich

o tw arta
droga do m arzeń tych celu! 

Tą drogą Loteria! A los od
Wolańsklej

szczęściem obdarzył Ju t wieltł 
A więc do W olańskiej dziś jeszcze 

pośpieszcie
niech n ik t się nie waha, nie zwleka! 
Bo jeśli w ygracie — jak  wielu

wygrało! — 
życie ja k  w bajce W as czekał



olacy w Niemczech
Wciąż prześladowania... Nowe „komisje

W ostatnich miesiącach wzmo­
gły sie prześladowania Polaków 
w Nif«czech. Pomijamy już pro­
blem gdański i los Polaków na te­
renie Gdańska: ewolucja Gdańska 
posuwa się w wiadomym kierun­
ku... Ale co się dzieje z Polakami 
w Niemczech? A jest ich tam po­
no do 1,5 miliona.

OZONOWA prasa o tym zagad 
nieniu milczy. Tak jak milczy zre­
sztą o prześladowaniach katoli­
ków w „IH-ej Rzeszy". Rzecz zro­
zumiała... Nawet wówczas, gdy 
rozpoczęły się porywania pol­
skich działaczy na Śląsku Opol­
skim itd., OZONOWA prasa prze­
ważnie milczała.

Szeroka publiczność dowiedzia 
ła się o tym, jaki jest prawdziwy 
stan rzeczy, z interpelacji ks. Lu­
belskiego (w Sejmie). Z tej inłer- 
palcji dowiadujemy się, że

„Nigdy naw et za czasów osła­
wionej „hakaty" język polski nie 
był ta k  prześladowany w Niem­
czech jak  obehnie. Polak mówią­
cy tam  publicznie po polsku je st 
narażony bardzo często na prze­
zwiska a naw et na bicie. P rześla­
dowanie języka polskiego nie u_ 
sta je  naw et w kościele. Polskie 
nabożeństwa w kościele Jak dono­
si memoriał Związku Polaków u- 
suwa się coraz to liczniej i zastę­
puje się nabożeństwami w języku 
niemieckim jakkolw iek ludność 
gm in mówiąca językiem polskim 
w porównaniu z ludnością mówią, 
cą po niemiecku je st znacznie wię 
ksza".
Ks. Lubelski stwierdza, że prze 

siedla się przymusowo nie tylko 
księży polskich, ale także działa­
czy świeckich:

Prócz księży przesiedla atę tak­
ie  i polskich działaczy świeckich 
jak b. posła Bożka z Raciborza, 
jak Barcza, Dopatkę, Jankowskie 
go, Ijorenckowsklego z Pros 
Wschodnich, by w ten spoeób po­
zbawić masy polskie przywódców, 
Ostatnio pono obiecano wstrzy­

mać przesiedlanie... Ale czy istot­
nie wstrzymano? „Przesiedleni" 
podobno już nie wrócili. Cóż to 
za nowy środek — te przesiedle­
nia?! Gdzież jest słynna „Deklara 
cfa" mniejszościowa polsko - nie­
miecka? Gdzież jest sławetna 
wzajemność? Niewiadomo. Cyto­
wany interpelant stwierdza, że 
„aresztowaniami, BICIEM i usu­
waniem z pracy" zmusza się gdań 
skich robotników do wyrzekania 
się swąj przynależności narodo­
wej. A wewnętrzna polityka Gdań 
ska zależy obecnie całkowicie od 
dyrektyw płynących z Rzeszy.

Dlaczego o tym wszystkim tak 
mało się pisze? OZONOWA prasa 
Jest przecie obecnie niezmiernie 
„narodowa". Ale o losie polskiego 
narodu w obrębie „IH-ej Rzeszy" 
pisać nie chce.

To oczywiście nie wszystko. W  
styczniu w Katowicach odbył się 
walny zjazd okręgowy delegatów 
Polskiego Związku Zachodniego 
z woj. śląskiego. Referował o sto­
sunkach polsko - niemieckich p. 
Zaleski z Warszawy. Stwierdzał 
(cytujemy za sprawozdaniami w 
dziennikach), że niestety współ­

praca dyplomatyczna Polski i Nie­
miec nie znalazła wyrazu w stosun 
kach mniejszościowych. Sławetna 
„Deklaracja" mniejszościowa z 5 
list. 1937 r. nie dała Polakom w 
Niemczech nic. Sprawa Raciborza 
(otwarcia pensji żeńskiej) stała się 
symbolem.

Najciekawsze atoli w referacie 
było podkreślenie, iż zbliża się 
nowy cios. Oto wkrótce (w marcu 
przyszłego roku) ma odbyć się 
spisu ludności na terenie Rzeszy 
Spis jest przymusowy — nie wol­
no pod groźbą kary pominąć ja­
kiejkolwiek rubryki. Każdy pra­
wdopodobnie będzie miał prawo 
wglądu do formularzy. Czyli że za 
ieżny robotnik czy pracownik Po­
lak nie będzie mógł przyznać się 
do polskości. Tylko chyba nie­
znaczny odsetek Polaków przy­
zna się do swej narodowości. W 
tej sytuacji, mówił referent, musi­
my z góry zająć stanowisko nega 
tywne wobec wyników tego „spi­
su" ludności.

Ciekawe są wnioski p. Zaleskie 
go, które podajemy za „Gońcem":

1) błędem je s t przypuszczenie, 
jakoby mogło Istnieć trw ale poro­
zumienie polsko- niemieckie, k t6- 
reby zażegnało definitywnie nie. 
bezpieczeństwo przyszłego sta rc ia  
między Polską a  Niemcami;

2) powiększenie tery torialne 
państw a niemieckiego wym aga

zwiększenia pogotowia obronnego 
Polski i  zapewnienia współdziała, 
nia ze strony — państw  zagrożo­
nych ekspansją niemiecką.

Trzeci wniosek stwierdza ko­
nieczność pomocy dła ludności 
polskiej w Niemczech.

Takim był charakter referatu. 
Po referatach zjazd uchwalił re­
zolucję, stwierdzającą „dalsze po­
gorszenie" sytuacji Polaków w  
Niemczech. Zjazd zwraca się do 
rządu polskiego, by wystąpił w 
obronie gnębionej polskiej ludno­
ści „w sposób kategoryczny i od­
powiadający powadze Polski mo 
carstwo w ej. Zjazd przestrzega hi­
tlerowców w Niemczech przed ta­
kimi prowokacjami, Jak tajne 
praw la nie przysposobienia wojsko 
w ego i t d.

Wystarczy. Sytuacja Jasna. A 
pewien gatunek naszej prasy nie 
tylko nie chce o tym pisać, lecz 
nawet sarka czasem, że na Gór­
nym Śląsku (polskim) uprawia się 
politykę zagraniczną, niezgodną 
z zagraniczną polityką Warsza­
wy. Zdumiewające.

A na zakończenie przypomnij­
my sobie zachowanie się hitlerow 
eów w Polsce. Wystarczy wspom 
nieć niedawne wywody sen. Wie- 
snera (o których parokrotnie ob­
szernie pisaliśmy), żeby zdać so­
bie sprawę z sytuacji. Sen. Wie- 
sner stanął, jak wiadomo, na sta­
nowisku, że niemiecka mniejszość 
w Polsce stanowi odrębną całość 
polityczną, odrębną „grupę", — i 
ta „grupa" jest związana nie tyl­
ko z Polską, lecz także z „III-cią 
Rzeszą". Stąd wynikało by, że ta 
„Hl-cia Rzesza" posiada jakieś

•«

prawa do mniejszości niemieckiej 
w Polsce. Coś & la Henlein...

Ostatnio dochodzą do nas wie­
ści (ze źródeł przeważnie niemiec­
kich!), że są w toku nowe próby 
uregulowania spraw mniejszościo 
wych — w związku z pobytem 
min. Ribbentroppa w Warszawie. 
„Deutsche Rundschau" (w Polsce) 
donosi, że tworzy się KOMISJĘ— 
polską i niemiecką — które mają 
się zająć sprawą mniejszościową 
Na czele polskiej ma stanąć p. 
dyr. żyborski, zaś niemieckiej — 
dyr. Vallert z Berlina. Inne pismo, 
„Der deutsche Pressedienst in Po- 
len", donosi, że „międzypaństwo­
wa niemiecko - polska komisja ma 
niebawem przystąpić do prac w 
Berlinie". Na razie hitlerowskie 
„Deutsche Nachrichten" (w Pol­
sce) żądają od Polski (!) „lojalne­
go wykonywania deklaracji mniej 
szościowej z r. 1937"... Tupet nie­
zwykły. „W. Dziennik Narodowy" 
słusznie stwierdza, że przecie 
„IH-cia Rzesza" uczyniła z Pola­
ków obywateli drugiej klasy i pau 
peryzuje ich odpowiednim ustawo 
dawstwem.

Cóż dalej? Sprawa naturalna 
wiąże się z całokształtem polityki 
międzynarodowej. Nie mamy wia­
ry w owe „komisje", o których 
była mowa. Społeczeństwo pol­
skie protestuje (ostatnio np. Zjazd 
Związku Zachodniego w Graje­
wie), ale cóż z tego? „III-cia Rze­
sza" jest nieustępliwa. Ostatnio 
pono zgadza się na kreowanie 
polskiej pensji (dla dziewcząt), ale 
nie w Raciborzu, lecz gdzieś dalej 
w głębi Niemiec. Kpiny?

Prześladowania trwają dalej.
K. CZAPIŃSKI.

P. S. „Kurier Polski" donosi, że 
wiadomość o utworzeniu Komisji 
polsko - niemieckich w sprawach 
mniejszościowych jest fałszywa..

Obrady parlamentu sportu robotniczego
Ja k  już podaw aliśm y we w tor­

kowym naszym num erze, w dniach 
4 i 5 lutego w Cieszynie obrado­
wał V II Kongres Związku R obot­
niczych Stowarzyszeń Sportowych 
F . P.

O brady toczyły się w p ięknej 
sali Dom u Narodowego.

K ongres otw orzył przew odni­
czący tow. K. Pużak, w itając 
przybyłych z całej Polski delega­
tów i gości, reprezentu jących  in­
stytucje —  P. U. W. F. i P . W. — 
k p t. Bortkiew icz, C W .  PPS. — 
tow. D. K łuszyńska, Kom . Centr. 
Z w. Zaw. i ZZK. —  tow. Maza- 
m in C. Zw. G oto. —  tow. I  anta, 
T. U. R. — tow. P iotrow ski, Zaol- 
ziański OKR—tow. B adura , Z. R. 
P . M. —  tow. R rejza, T. U. R. — 
okręg w B iałej — tow. Pysz, 
W. S. M.— tow. Nowicki, R .T .T .— 
tow. H aubola, Zw. W łókn. —  tow. 
Z ajdel i W alczak, „Szklane Do­
m y" —  tow. Osóbka, K-da P. W. 
w Cieszynie —* por. Jankow ski i 
R ada Okręg. Spółdz. w Cieszynie 
— tow. M azur.

Po uczczeniu pam ięci zm arłych 
towarzyszy M ichałowicza, P ie­
trzykowskiego, Regera i w ielu in ­
nych, tow. Pużak om ówił sytua­
cję, w jak ie j rozw ijał się i praco­
wał sport robotniczy. Tow. Pużak 
podkreślił, że głównym celem 
sportu  robotniczego jest dążenie 
do zdrow ia i siły fizycznej klasy 
robotniczej. Najw ażniejszym  wa­
runkiem  powodzenia te j akcji 
jest masowość.

Sport robotniczy nic goni za re­
kordami i nie wychowuje asów 
zawodniczych, lecz konsekwent­
nie dąży do wciągania na boiska i 
stadiony nie tylko masy widzów, 
ale przede wszystkim ćwiczących. 
By to osiągnąć, ZRSS. współpra­
cuje z bratnimi organizacjami ro­
botniczymi, albowiem tylko w ra­
mach ruchu masowego i jego or­
ganizacji politycznych, zawodo­
wych i  kulturalno-oświatowych

Pierwszy polski okręt wojenny

Minęło dziewiętnaście lat od 
chwili, kiedy objęliśmy w posiada­
nie wybrzeże morskie. Od tego 
czasu rok rocznie, dzień 10 lutego 
jest obchodzony w całćj Polsce 
uroczyście.

W tym roku w dniu 10 lutego

przybywa do Gdyni pierwszy okręt 
wojenny OJtJ*. „Orzeł", zbudo­
wany z ofiar społeczeństwa cywil­
nego wojska i marynarki wojennej.

Uroczystoć powitania będzie 
transmitowana przez radio.

w Cieszynie
(PIER W SZY  D ZIEŃ  O BRA D ).

może rozwinąć się także sport ro ­
botniczy, jako czynnik masowo­
ści.

O pierając się na  pom ocy m o­
ra lnej i  m ateria lnej b ra tn ich  o t-  
ganizacyj robotniczych, ZRSS., a 
z nim  dzisiejszy Kongres, muszą 
domagać się i nadal w ydatniejszej 
pomocy z budżetów  państw a i sa­
m orządu. Zwłaszcza pom oc P ań­
stwowego U rzędu W. F. i  P. W 
przede wszystkim w dziedzinie 
przydziału sal, boisk, sprzętu 
ćwiczebnego i dotacji pieniężnych 
na kursy  i obozy wyszkoleniowe 
pow inna być znacznie zwiększo­
na.

Bez tych pom ocy sport, jako 
zbyt drogi, a zatem  d la  ubogich 
sportowców' n iedostępny —  nie 
spełni swego zadania fizycznego 
przysposobienia m as, a to  z n a tu ­
ry  rzeczy u tru d n i właściwe przy­
gotowanie do obrony na wrypadek 
wojny. Z tym  łączy się bardzo 
ważne zadanie przysposobienia 
zakładów  pracy do obrony  w rr  
zie w ybuchu wojny. O biekty  wy­
twórczości w ojennej będą stale 
atakow ane i dlatego przygotowa­
nie w te j m ierze już dziś robo tn i­
ków staje się kwestią palącą. Ro­
botnicze przysposobienie wojsko­
we oparte  na czynniku społecz­
nym, jak  związki zawodowe, de­
legacje fabryczne i robotnicze 
k luby  sportowe (tylko nie fabry­
czne i pa tronack ie!) jest jedyną 
form ą pow odzenia akcji przygo­
tow ania mas do obrony Państw a.

Dążąc do dem okratyzacji spor­
tu, ZRSS., wrprowadzi inne gałę­
zie sportu, żeby umożliwić dostęp 
jak na jszerszym warstwom m ło­
dzieży w m ieście, na nade wszyst­
k o  na  wsi.

W tym  k ie ru n k u  pójdzie pro­
paganda sportu  ZRSS. przede 
wszystkim za pośrednictwem  
„Sztafety R obotniczej", która n- 
kazuje  się dzięki poparciu Redak­
cji „R obotn ika", za co K ongres 
składa serdeczne podziękow anie. 
„Sztafeta R obotnicza" musi być 
dalej organem masowej propa­
gandy sportu robotniczego.

Na zakończenie swego referatu 
tow. Pnżak zgłosił rezolucję, któ­
re j treść ogłosim y osobno.

D rugim  z kolei m ówcą by ł tow. 
Domosławski, k tó ry  złożył spra­
wozdanie sek re taria tu  generalne­
go. Tow. Domosławski szeroko o- 
m ów ił spraw ę przeprow adzanej 
o b e c n ie  re jestrac ji k lubów  i człon­
ków. W skazał na konieczność 
koordynacji pracy okręgów  i po­
zostawienie swobody w pracy 
sportow ej samym k lubom , co po­
zwoli na szerszą inicjatyw ę.

Tow. Domosławski om ówił sze­
roko  spraw ę stosunków w  P . U. 
W. F . i P . W., k tórego niedosta­
teczna pom oc krzyw dzi niesłusz­
nie ZRSS. Pom oc finansowa ze 
strony klubów , w yrażająca się w 
form ie zakupyw ania nalepek, jest 
niedostateczna i nie wystarcza na 
n ajbardzie j konieczne w ydatki. 
Skrom ne dochody n ie  pozw alają

usprawnić pracy Sekretariatu G*"
neralnego.

VTreazcie referen t omówił spr*’ 
wę kontaktu z międzynarodowy!* 
ruchem sportowym.

Reasumując swe wywody, r®* 
ferent stwierdza ciężkie warunki 
pracy sekretarza generalnego * 
poprawę widzi w większej potne" 
cy P. U. W . F. i  P. W. oraz Okrę­
gów i poszczególnych klubów.

Trzecim sprawozdawcą był toW» 
W ilczyński, składający •prawe* 
zdanie Głównego Wydziału Tech­
nicznego.

Referent om ówił pracę wyailpa* 
leniową, która w  ciągu ubiegłej 
kadencji była mocno zahamowa­
na wskutek braku zniżek knieja* 
wych. N ie po zwaliło to na aorga* 
nizowanie na szeroką skalę, jak 
w latach ubiegłych, obozów i kuk­
sów. Te jednak, które odbyły sią» 
spełniły swoje zadanie. Odbyłf 
się także święta okresowe, która 
spełniły zadanie propagandowa,

Tow. Dr. Krygierowa złożył* 
sprawozdanie Wydz. Kobiecega* 
Referentka omówiła po króte* 
znaczenie w. f. w życiu kobiety* 
po czym wskazała na konieczność 
szerszej propagandy sportu w ś r ó d  
kobiet robotnic. Po omówieniu o* 
działu sekcji kobiecych w impre* 
zach organizowanych przez spor* 
robotniczy, referentka nakreślił* 
plan pracy na przyszłość.

Po złożeniu sprawozdania fi­
nansowego przez skarbnika toW- 
W ilczyńskiego, Komisja Rewiryj* 
na odczytała sprawozdanie r 
wnioskiem o udzielenie absolute' 
rium ustępującym władzom.

Dyskusją nad sprawozdani*®! 
zakończono pierwszy dzień Kon­
gresu. W dyskusji zabierali gto* 
tow. tow. Jurasz (Lwów), Karbo­
wi ak (Łódź), Szulc (Grudziądz)* 
Kula (Piotrków), Zatke (Łódś)* 
Strazyeowa (W -wa), Ochodd 
(Brześć n. B .), Kluska (Bieldto)* 
Smoleński (W -wa), Karnu** 
(Trzyniec), Drobbut i  Herb** 
(Lwów).

Następnego dnia wysłuchany 
sprawozdania Kom. mandatowej 
(ref. t. Dom osławski), techniczno* 
sportowej (ref. tow. Wilrryńdc*) 
i  wnioskowej (ref. tow. H rynie­
wicz) i  przedłożone wnioski *” 
chwalono. (W nioski będą ogłoszO" 
ne później). W końcu w  głosowa­
niu przyjęto listę nowego Zarzą­
du Głównego ZRSS. w składzie! 
Tow. Pużak — przewodniczący* 
tow. Herman i Roehowiak, —  **' 
stępcy, tow. Domosławski — se­
kretarz generalny, tow. Maciejew­
ski —  skarbnik oraz członkowi® 
Zarządu: tow. Statkiewiez, Zatke* 
Duniak, Dr. Kriegerowa, Stachoń* . 
Pollak. Gotlieb, Kann* i Tytel" 
man.

Po odśpiewaniu Czerwone?® 
Sztandaru i Hymnu Młodzieży 
VTI kongres ZRSS. został zam­
knięty.

Po Kongresie odbyła się uro­
czysta Akademia, na której 
przemówień gości kongresowy*® 
zorganizowano szereg pokazć*  
sportowych oraz produkcji arty­
stycznych .

Wśród Książ eR
Kazimiera Iłłakowiczówna. —

„ŚCIEŻKA OBOK DROGI". W ar­
szawa, „Rój", 1939; str. 336.

Według własnego obrazowego 
określenia, autorka tej ciekawej 
publikacji, pełniąc przez dziesięć 
lat funkcje sekretarki osobistej 
M arszałka Piłsudskiego, była „jak 
pliszka w jaskini lwa"... Porówna 
nie to określa bardzo właściwie 
treść i charakter wspomnień p. Ił- 
łakowiczówny, która z godną u- 
znania szczerością wyznaje, że 
„nigdy w niczem ważkim z Mar­
szałkiem nie współpracowała" i 
te  „pamiętnik ma stanowić odbi­
cie obrazu Marszałka we wspom­
nieniu osoby najzwyklejszej, nie­
zasłużonej, nie mającej za sobą 
żadnej pracy politycznej"... O tern, 
że miejsce p. Iłłakiewiczówny w 
gronie pracowników i funkcjona- 
riuszów Belwederu było bardzo 
skromne, świadczy i taki jeszcze 
szczegół: od r. 1929 prosiła autor 
ka pamiętnika o posłuchanie oso­
biste u M arszałka — i posłuchania

tego aż do końca nie otrzymała...
Te dane, charakteryzujące skro­

mny „stan służby" p. Iłłakiewi- 
czówny, nie pomniejszają prze­
cież wagi i znaczenia jej pięknie 
napisanych wspomnień. Bo gdy 
chodzi i indywidualność wielką i 
znakomitą, każdy szczegół i każ­
dy przyczynek godny jest uwagi, 
odkrywa bowiem często nieznane 
dotychczas i nieprzeczuwane as­
pekty. Zwłaszcza świadectwa o- 
sób wiarygodnych i zasobnych w 
informacje autentyczne — a do ta­
kich należy p. Iłłakowiczówna — 
budzić muszą zainteresowanie bio 
grafów, historyków i ludzi cał­
kiem zwykłych, spoza linii demar- 
kacyjnej, dzielącej świat bliskich 
i wtajemniczonych od bezosobo­
wego tłumu. Nic to, że stosunek p. 
Iłłakowiczówny do Marszalka Pił­
sudskiego opiera się na podłożu 
wybitnie uczuciowym, że autorka 
wspomnień — nie pragnąc rozu­
mieć — chce tylko uwielbiać i wie 
rzyć. To przełamanie się cech i ry­

sów wielkości w pryzmacie emo­
cjonalnych nastawień daje rów­
nież obraz interesujący, pełen swo 
istej — choć ograniczonej sposo­
bem patrzenia — wyrazistości.

P. Iłłakowiczówna snują swą 
żywą, powiedziałbym — malowni 
czą (jak przystoi poetce) opo­
wieść w chronologicznych ramach 
prawie ćwierćwiecza. Rozpoczyna 
od daty poznania Józefa Piłsud­
skiego w Krakowie (r. 1911), koń 
czy — opisem pogrzebu Marszał­
ka w maju r. 1935. Znaczną część 
książki zajmują wspomnienia i 
przeżycia autorki, z osobą Mar­
szałka luźno i ubocznie związane; 
dopiero od chwili przewrotu ma­
jowego, kiedy to autorka ob:"’a 
funkcję sekretarki, opowiadanie — 
na krótkie rozdziały podzielone — 
nabiera bardzo zdecydowanego 
charakteru i kolorytu.

Do najbardziej godnych uwagi 
stronic książki należy bezsprzecz­
nie opis tragicznej śmierci Prezy­
denta Narutowicza. Zdarzenie to 
przedstawia Iłłakowiczówna (na­
oczny świadek zamachu) w spo­

sób prawdziwie wstrząsający, z 
bezpośredniością niezwykłą i ma­
larską iście plastyką.

Każdy rozdział wspomnień opa­
trzyła autorka krótkiemi przypi­
sami i komentarzami. Przez swą 
pobieżność i lakoniczność stają 
się one raczej — niepotrzebne, 
zwłaszcza że brzmią często prze­
sadnie i naiwnie. Wśród objaś­
nień personalnych spotykamy np. 
na jednej i tej samej stronicy 
uwagi poświęcone pewnemu bis­
kupowi j — tuż obok — Bolesła­
wowi Limanowskiemu; pierwsze­
mu przyznała autorka piętnaście 
wierszy, drugiemu — tylko trzy... 
W jednej z gloss autorskich czy­
tamy: „źle utrzymane, nie kocha­
ne, półżywe kwiaty i rośliny — to 
hańba Polski"... Oczywiście, trze­
ba kochać i pielęgnować kwiaty. 
Ale pocóż ta — egzaltacja?..

Marla Kuncewiczowa. „W MIE­
ŚCIE HERODA". Notatki palestyń 
side. W arszawa, „Rój", 1939; str. 
208.

Napisane gładko i interesująco,

owiane tchnieniem czasów ewan­
gelicznych, notatki p. Kuncewi­
czowej zajmą, niewątpliwie po­
czesne miejsce wśród dość obfi­
tej już u nas literatury palestyń­
skiej. Zadanie swoje ujęła autor­
ka w sposób nietuzinkowy, orygi­
nalny; nie chodzi tu mianowicie o 
faktografię, o nagromadzenie zna 
nego już skądinąd materiału in­
formacyjnego, lecz o zobrazowa­
nie środowiska palestyńskiego 1 
różnorodnych jego przedstawicieli 
od strony przede wszystkim psy­
chologicznej, od strony przemian 
i reakcyj, jakim — zetknąwszy się 
z prastarą ziemią Izraela — podle 
gają współcześni hudowniczowie 
i pionierzy ojczyzny żydowskiej.

Autorka zwiedziła Haifę, Tel - 
Awiw, Jerozolimę, przemierzyła 
własną stopą i własnemi ujrzała 
oczyma miejsca, wsławione ży­
ciem i ofiarną męką Syna Cieśli. 
Ale wrażenia odniesione z odwie­
dzin tych miejsc, tradycją święto­
ści pociągających, niezawsze ra­
dują i krzepią. Wokół Grobu 
Chrystysa odbywa się wcale nie

budująca eksploatacja religijny®* 
uczuć pielgrzymów, w któw  
współzawodniczą duchowni ról* 
nych wyznań. W jednej s kap®^
bazyliki uderza p. Kuncewiczowi 
wielkie zaniedbanie i stosy tsa\f
cia po kątach. Gdy za p y ta ła *  
przyczynę, taką jej dano odP\ 
wiedź: „To miejsce n a l e ż y

wszystkich wyznań, a kiedy kt®* 
sprząta, to się ma za gospoda#** 
więc prawosławna katolikom, k®r 
towie znów prawosławnym ^  
pozwalają sprzątać"— „Bard 
nawet mocną wiarę w Jwozolit® 
trzeba mieć" — mówi oprowad*^ 
jąca autorkę zakonnica, t mó*t 
istotnie, nie bez przyczyny.

Jerozolima — pisze p. 
wieżowa w zakończeniu 
notatek — ciągle jest miastem 
roda, przeciwnem Zbawieniu, ^  
ni zabijają tam słabych. B1'5̂  
dwa tysiące lat płynie 
przeciwko Herodowi — nap®" 
no!.. Niestety.

Bolesław Dudziń*^
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Czy nie możnaby tego zmienić? ■■■

x OtóTTch czytelników 
stępujące — nie  po­

znaczenie —

<* jednego 
, ***yinnjpmy 
^ " ń o n e  ogólniejszego

^  ^odcaM rozpraw budżetowych 
.Poprzednim  Sejmie, jeden z  po- 

niezależnych poddał suro- 
ocenie informacyjno. - poli­

s ą  działalność Polskiego Ra- 
wyrażając się przy t /m  dra- 

stycznie, że jest ona w  pewnej
*oi*T*e po prostu —  „pochwalą

i u-

Prąsactwa“. I  w Sejm ie obecnym  
^ w io n o  na kom isji budżetowej 
0 sprawach Polskiego Radia, nikt 
n,€ powiedział jednak tego, co 
Prjede wszystkim powiedzieć by
a*leiało.

^Zyskiwani* i  skargi na osobli- 
'Ve metody informacyjne Radia 
/ ' Vak  oddawna, znajdując wyraz

• in. w licznych publikacjach 
P ło w y c h  i listach do rcdakcyj, 
/i®1*] luj, więcej ostrych wystą- 
P*®®iaeh felietonistów, w czasopi- 
iy, satyrycznych i  t, d. i  t  d. 
J ^ e t y ,  wszystko to pozostaje 
ż y dowi owym grochem o ścianę 
r ^ n y m ,  „generalna linia" poli- 
j^*m) .  informacyjna Polskiego 
a®, * pozostaje bez zmiany, a 
r»d̂ nn przeglądy i pogadanki

®J°We bez przerwy i entuzjasty- 
^*>e głoszą poohwałę wszelkich 
? ^*lizmów“, podając wiadomo- 
\ Jednostronne, tendencyjne
H^kowe.
_ ! /^ ztiniiemv dobrze, że działal- 

Polskiego Radia nie można 
•ktować w oderwaniu od cało- 
1 nąszej sytuacji wewnętrznej,

z niejaką wyrozumiałością
4 ®*®aky ostatecznie traktować 
j^cy/iezny dobór podawanych 

jJ?®* Radio informacyj. Wyrozu- 
‘ ta jednak przestaje mieć 

j j , 8, i  Uzasadnienie, skoro — nie- 
od selekcji materiału in- 

- •macyjnego — w odpowiednim  
=>ż —' spotykamy się również
jy ®*®byt często z bardzo niezwy- 

stylem  i  sposobom  podawa- 
mformacyj, z takimi metoda- 

^  ̂  recytowania i  relacjonowania, 
,v»ród olbrzymiej większo- 

słuchaczy muszą budzić zdzi- 
5 niesmak, 

j.. / * ecież każdy, kto choć kilka 
-1 Wysłuchał radiowych prze- 

he -W i dzienników, spostrzegł
•  wysiłhn, że materiał informa- 
Jny podawany jest w tych au-

dó • w sposób dwojaki: Wia- 
P ®l0ści o mowie Papieża lub 

oosevelta, informacje z Anglii i 
wyniki wyborów korzy­

łam demokratycznych w
C0 .. czy innym kraju podaje się 

w ogóle podaje...) bar- 
. a*onicznie, pobieżnie, jakby 

Piech'* ’ na maT?lne9'e* Ale
ial- l ° r,una uśmiechnie się
’'tri'*'1?1*1® „wodzowi" (zabór Au- 
]0 1 Sudetów, okupacja Barce-

niechże jakiś kabotyński 
plunie (modne to dziś 

1y ° ’”1 pogróżkami i  obelgami 
swoich nieprzyjaciół, o! 

' fanfarami entuzjazmu hu- 
dośg 8n^* radiowe, wtedy ra-

• . Ja'k upojne wino płynie z 
g i ę t y c h  komunikatów, pełnych

uwielbień i akcentów — 
bie Bóg raczy wiedzieć, skąd 
r0 Tzc »ię ta radość i na jakich

,się p r z e *pjj n— la k  czy owak, za wąt- 
4 przyjemność uczestnicze-

tów, żadnych dyskusyj i polemik 
na tematy ogólne — w ogóle nie 
ma. I kropka... 0  stosunku Pol­
skiego Radia do ruchu robotni­
czego bardzo wiele mówi kampa­
nia prowadzona w r. 1938 prze­
ciw obchodowi święta majowego.

Przeglądy prasy?— Są — a jak­
że... Tylko, że prasa polska, są­
dząc z tych „przeglądów", składa 
się właściwie z  dioóch organów: 
„Gazety Polskiej" i „Kuriera Po­
rannego". Wyjątkowo, cytuje się 
jeszcze cenne opinie „Wieczoru 
Warszawskiego" i „Expressu Po­
rannego". Poza tym, innych pism 
polskich nie ma — i kwita. Z pra-

oł« w lyeh radosnych uniesie-

sy zagranicznej cytuje się najczę­
ściej organy p. Doriota (ex-komu- 
nisty, a dziś faszysty), skrajnie 
reakcyjną prasę francuską, „Ti­
mes" londyński — i to z odpo­
wiednimi poprawkami. Prasę hi­
tlerowską i włoską uwzględnia się 
obficie, prawdopodobnie dlatego, 
że w Niemczech i we Włoszech 
wszystkie dzienniki piszą dziś i 
komendę to  samo, ze wspólnego 
„ośrodka dyspozycyjnego" czer­
piąc pieniądze i instrukcje.

Trudno zrozumieć, do jakich 
celów zmierza opisany wyżej sy­
stem informacyjny, jedno jest 
wszakże pewne, że nikomu pożyt-

Reemigrant z Belgii
koczuje z rodziną w kącie dworca w Sosnowcu

ku nie przynosi. Zdarzyło mi się 
rozmawiać na ten temat z różny­
mi ludźmi. I zależnie od tempe­
ramentu: jedni klęli i oburzali 9
się, drudzy drwili i pokpiwali, | rech osób 
inni wreszcie wzruszali ramiona- ‘ 
mi, powtarzając głośne słowa, w y  
powiedziane przez jednego z pro­
fesorów lwowskich na sali sądo­
wej: „Radio uważam za kłamli­
wą instytucję; gdy zaczyna md

W ubiegłym tygodniu do So­
snowca przybył reemigrant z Bel­
gii górnik Konrad Kurzeja, wraz z 
całą rodziną składającą się z czte

Jak wynika z przedstawionych 
przez reemigranta dowodów, zo­
stał on z Belgii usun’ęty z powo- 
du rozwijającej się u niego gruźli­
cy płuc, która nie pozwala praco

Jedyie posterunek dworcowy
. u . . ; - - , . .  «, , . . - - - ■-—  - . policji zbadał papiery reem’gran

wić. zamykam mu usta ... M e są- wać mu w kopalni, co stw er̂  stwierdzając,
dzę, by komuś zależało na u p o -1 dza świadectwo Belgijskiej Ligi

czął zapadać na płuca podczas 
poniewierki na froncie.

Mija już cały tydzień jak Kurze­
ja wraz z rodziną przeżywa głód 
chiód i bezsenność i dotąd nawet 
n'e zainteresowały się „kompe­
tentne czynniki" nieszczęśliwym  
, jego rodziną, która stoczyła się 
na dno nędzy.

w s z e c h ń ia n iu  s ię  i  u t r w a la n iu  t e ­
go r o d z a ju  o p in i i .

( - ) •

że nie jest żad­
nym włóczęgą i przestępcą i po­
zostawił w „spokoju" sprag­
nionego chleba i dachu na głowę.

Nie wątpm y, że wydział opieki 
społecznej zajmie się reemigran­

ta c h  .  j . 'r)n . ^uiow ych trzeba płacić je-
f]To, ’ ^ miesięcznie, a o tym  
„2 - D\? )’ lecz wcale istotnym  
Rgj-® ® dyrekcja Polskiego 

zdaje się zapominać. 
ny - ,1  * d r e s ie  spraw wewnętrz­
nie , Uznaje Polskie Radio jedy- 

y biur i instytucvj 
no * ~  biuletyny „Ó- 

Cz Zjednoczenia Narodowego". 
0 lsami daje się też wiadomość 
sr ° ^ arciB świetlicy strzeleckiej 
Zw albo — kręgielni
q L .  Rezerwistów w Murowanej 

. . n i e .  Po*a tym —  cisza, spo- 
^  PU*tka i próżnia... Jeśli w 
_^*ydłów ku raczy przemówić p. 
. 8,1 Ozonowski, to o doniosłym  

/ akcie traeBa powiadomić 
ychmiast rzesze radioabonen- 

.Jeżeli jednak odbywa się — 
^ w ied zm y — jakiś zjazd robot- 

®zy tay chłopski, reprezentują- 
to m /j * dążenia m ilionów oby- 
tym —daremnie szukalibyśmy o

Robotniczy kurs T.U.R. w  Końskich
Oddział TUR w Końskich zor-< Nowicki. Poza tym wykładali miej
.  ne-ro nnniorv 7 .n r 7 ^ ń n \ RPOwi neda^odyv t I p I n r o iganizował przy pomocy Zarządu 

Głównego TUR — „Robotnicze 
Kursy Nauk Społecznych".

Kurs trwał od dnia 14 do 29 
stycznia r. b. Słuchaczami kursu 
byli członkowie TUR, PPS i Zw. 
Metalowego. Zainteresowanie szko 
łą wśród miejscowych robotników 
było wielkie: świadczy ono, że ro­
botnicy i robotnice interesują się 
nauką i prr.gną pogłębić swe wia- 
domości. Dość wspomnieć, że za­
miast 60 słuchaczy, dla których 
zaprojektowaliśmy szkolę, zmu­
szeni byliśmy liczbę tę podnieść 
do 115, gdyż tyle miejsc siedzą­
cych mieliśmy w sali Domu Robot 
niczego. W dni powszednie wykła­
dy odbywały się od 17 do 21, a 
w dni świąteczne trwały po 5 go. 
dzin.

Program obejmował: Naukę o
Polsce współczesnej; ruch spoiecz 
ny i nasz program; rozwój społe­
czeństw; zagadnienia przyrodni­
cze; oświata i kultura; higiena 
i bezpieczeństwo pracy; choroby 
zawodowe, gruźlica itp.

Kierownikiem kursu był tow. 
Ludwik Borowiecki, gospodarzem 
kursu tow. Stanisław Szczepanik, 
słuchaczy , obowiązywał regulamin.

Z ramienia Zarządu Głównego 
TUR prelegentami byli tow. dr. 
Lidia Ciołkoszowa z Krakowa i 
tow. Zygmunt Piotrowski, sekr. 
gen. TUR, który był także na o- 
twarciu kursu i udzielił jej kie­
rownictwu cennych rsd i wskazó­
wek Z Radomia przyjeżdżał na 
szereg wykładów tow. Zbigniew

scowi pedagodzy i lekarze oraz 
tow. Wacław Armada, inicjator 
i dusza kursu. Zamykając kurs t. 
Armada złożył w imieniu Oddzirłu 
TUR najserdeczniejsze podzięko­
wanie wszystkim wykładowcom za 
ich pracę, Zarządowi Głównemu 
TUR za pomoc finansową, kierów 
nikowi kursu i samorządowi kursu

za współpracę. Mówca wzywał 
uczestników kursu, aby w dalszym 
ciągu kształcili się, a z książką,— 
tym najlepszym przyjacielem czło­
wieka — n'e rozstawali się. Od­
śpiewaniem „Czerwonego Sztan­
daru" i „Hymnu Młodzieży”, oraz 
wspólną fotografią, zakończyła się 
piękna uroczystość zamknięcia Ro­
botniczego Kursu TUR.

Przeciwgruźliczej podpisane przez 
dr. BeOgera.

Należy dodać że reemigrant Ku
rzeja jest zasłużony na polu prac( ___ , ,___ ,  „
społeczno - narodowych wśród tern, dając mu zapomogę i pOmie- 
Poiaków w Belgii i jest b. ochot- i szczenię w barakach dla bezdom- 
nikiem wojsk polskich, gdzie za-nych.

W i s s  z całej Polski

Eksperymenta lna  w i e c z o r n a  Klasa

ŚPIEWU SOLOWEGO
n i e z a m o ż n i  — b e z p ł a t n i e

W a r u  i k i :  -  a ła s  d o b ry  słuch  m uzyczny
Wiek mężczyźni

kobiety — od — do 30 la t 
16
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POSTRZELONY WIEŚNIAK
W późnych godzinach wieczor­

nych wezwano pomoc lekarską 
pogotowia na Dworzec Wschodni 
w Warszawie do przybyłego ze 
wsi Długiej (pow. Okuniew) Sta­
nisława Pasika. Pasika przywie­
zioną z raną postrzałową klatki 
piersiowej.

Karetka pogotowia odwiozła go 
z dworca do szpitala Przemienie­
nia Pańskiego w stanie ciężkim. 
Szczegóły postrzelenia nie są zna­
ne.

OKRADAJĄ URZĘDY.
Z Nieświeża donoszą, do biur 

zarządu miejskiego w Kłecku wła-

Na Cćmym Śląsku
Znowu nadużycia w gminie

w Goczałkowicach

ci sami złoczyńcy, którzy niedaw­
no dokonali kradzieży w sądzie 
grodzkim w Nieświeżu. Polieja 
poszukuje włamywaczy.

ZMARŁ W SAMOTNOŚCI 
Z WYCIEŃCZENIA 

Posterunek policji w Wawrze 
został powiadomiony przez m iej­
scowych mieszkańców, że Franci­
szek Dębiński, lat 62, zamieszka­
ły w budce przy ul. K-ołnieckiej w 
Wawrze, od 5 dni nie wychodzi. 
Na miejsce wysłano policjanta, 
który otworzył drzwi od mieszka­
nia Dębińskiego. Na podłodze le­
żał bez życia lokator. Wezwany 

.lekarz stwierdził, że Dębiński 
j zmarł wskutek wycieńczenia orga-

mali się nocą niewykryci | nłzmll przewlekłą chorobą
cy, którzy po wyłamaniu zamków i ________________ _________
w kasie miejskiej skradli około 
2 tys. zł. w gotówce. Tejże nocy 
dokonano włamania do lokalu ż- 
dówskiej szkoły powszechnej, 
gdzie skradziono kilkadziesiąt zł.
Zachodzi przypuszczenie, że są to

Przez szereg lat wskazywał tow. 
Jan Burek na braki gospodarki fi­
nansowej w gminie w Goczałkowi­
cach. Tow. Burek wielokrotnie in­
terweniował w Starostwie w 
Pszczynie, domagając się przepro­
wadzenia rewizji kasowości i pocią 
gnięcia winnych do odpowiedzial­
ności. Wysiłki tow. Burka dawa­
ły, niestety, tylko częściowy rezul­
tat. Obecnie donoszą, że w Urzę-

WIADOMOŚCI SPORTOWE

°lski<w*mianki w dziennikach 
n Radia. Życie politycz-
*a J?P ecŁne, według Radia, po- 
doiT «Zem Zjednoczenia N a r r  

T  °8Óle w Polsce nie ist- 
f c i l r  U fn y c h  kwestyj i  zagad- 
* * * ,  żądny* sporów i  konflik-

HOKEJ
POLSKA POKONAŁA WĘGRY 5:3.

BAZYLEA (PA T). W środę odbył 
sie w B azy le i drugi mecz 
łowv o mistrzostwo nokejowe świa- 
K o m ię d z y  Polską i Węgrami. Zwy 
ciężyła P o lsk a  w stosunku 5.3 (1.1

2 ’S zczegółow e sp ra w o z d an ie  p o d a .
my w dziale sportowym.

WIELKA s e n s a c j a  n a  
m is t r z o s t w a c h  

h o k e j o w y c h  ś w ia t a .
w  środę wieczorem odbyły się w 

Bazyeli i w Zurychu trzy  dalsze me.
m is trz o s tw o  św ia ta  w hokeju. 

W ie lk ą  sensację p rz y n ió s ł mecz 
^ w a t e a r i a  —  A m e ry k a , zak o ó czo - 
n y  zw y cię stw em  S z w a jc a r i  w sto-

SUW US m  meczu Niemcy poko-
nali niespodziewanie Anglię 1.0. 

KANADA — ANGLIA 4:0. 
Rozegrany we w torek późnym 

wieczorem w pierwsźej grupie pół­
finałowej mecz hokeja lodowego o 
mistrzostwo św iata pomiędzy repre­
zentacjam i Kanady i Anglii zakoń­
czył się zwycięstwem drużyny kana 
dviskiei w stosunku 4:0.

Piprwsze dwie tercje były bez- 
Virorvhrowe W szystkie cztery bram . 
K a T a n a d y  Padły w ostatniej

^M eczow i przyglądało się 4 tys. wi

d2w c  wczorajszym numerze podaliś 
mv wvnik powyższego meczu jako 
? 0  Bfed był wynikiem fałszywej ln 
form acji ^kom unikow anej nam  
n r ^ z  prasową agencję zagraniczną. 
S S W S :  chodziło o J e a ­
nie pierwszych dwuch tercj • 
WŁOCHY — HOLANDIA

W  turnieju  pocieszenia hokejo-

f a s K x r w a t
2 :1.

B O K S
SKŁAD WARSZAWSKIEJ 
ÓSEMKI BOKSERSKIEJ.

We w torek kpt. sportowy Okręgu 
warszawskiego ustalił skład repre­
zentacji bokserskiej W arszawy na

mecz z Bukaresztem. eJdyne trudne 
ści przedstaw ia w aga ciężka, ze 
względu na słabą formę Sowińskie­
go. Na piątek zostało zarządzone 
spotkanie sparingowe między Sowiń 
skim  a Ciężalą, które zadecyduje o 
formie zawoaników. Pozostali repre 
zentanci nie przedstaw iają żadnych 
zastrzeżeń. W muszej Rotholc, kogu 
ciej Sobkowiak, piórkowej Czorten, 
w lekkiej Woźniakiewicz, p. śre . 
dniej Kolczyński, w średniej Mik, w 
p. ciężkiej Neuding.

W AKUJE TYTUŁ MISTRZA 
EUROPY W BOKSIE.

W dniu 9 b. m. odbyć się miał w 
Genewie mecz bokserski zawodow­
ców o mistrzostwo Europy w wadze 
koguciej pomiędzy Rumunem Aurel 
Toma a  Hiszpanem Sangchili.

Mecz nie dojdzie do skuku, gdyż 
z powodu choroby bokser hiszpański 
nie może stanąć na ringu. Ponieważ 
term in wyłonienia m istrza Europy 
w te j wadze upływa z dniem 9 bm., 
przeto Międzynarodowy Związek 
Bokserski wyznaczy w krótce nowe­
go kandydata do walki z Tomą.

W arto zaznaczyć, że ty tu ł m i­
strza  Europy w wadze koguciej jest 
od pewnego czasu vacat.

PIŁKA n Z M
GODZINA ROZGRYWEK P IŁ ­

KARSKICH OKRG. WARSZAW.
SKIEGO.

W ydział Gier i  Dyscypliny W. O.
Z. P. N ..U  wysłał do wszystkich ■. -
klubów okólnik z zapytani em, czy niały budynek ze stylową

dzie Gminnym w Goczałkowicach, 
w pow. pszczyńskim, wykryto na­
dużycia, których dopuścił się sekre 
tarz gminy Źymla.

W czasie przeprowadzonej przez 
kontrolera Wydziału Powiatowego 
w Pszczynie kontroli stwierdzono, 
że Żymla zainkasował od miejsco­
wych obywateli bardzo znaczne su 
my za wykupno tabliczek rowero­
wych. Wykupno tabliczki kosztuje 
4 złote, przy czym właściciel rowe­
ru uprawniony jest do jazdy na o- 
kres dwóch lat. Jak stwierdzono, 
Żymła odprowadzi! część należno­
ści, a jednocześnie przywłaszczył 
sobie ponad 600 złotych. Sekretarz 
Żymła przywłaszczył sobie również 
najrozmaitsze sumy, które wpływa 
ły do kasy gminnej z tytułu róż­
nych opłat stemplowych.

Może ostatni wypadek przyczyni 
się do generalnej czystki na tym 
terenie.

Łańcuch prasowy
„Gromady**

Tow. Julian Hochfeld wpłaca 
zł. 2.

Tow. Fryderyka Hochfeld wpła­
ca zł. 2.

Tow. Jadwiga Okorska wpłaca 
zł. 2 i wzywa tow. tow. Bronisła­
wa Siwińskiego, Mieczysława Ma­
lickiego i Władysława Świątnic- 
kiego.

Tow. Mieczysław Malicki wpła­
ca zł. 2 i wzywa tow. tow. Fabia­
na Piłackiego, Henryka Jędrze­
jewskiego i Romana Dąbrowskie- 
go.

Tow. Bronisław Siwiński wpła­
ca zł. 2 i wzywa tow. tow. Helenę 
J abłkowską, Kazimierza Olszew­
skiego i Leonarda Lenka.

Dzielnica P. P. S. Wola - Czy­
ste wpłaca zł. 5.

G ło s y  c iv fte ln  Bców

Pałac i rudera
Radzę wszystkim, by będąc w 

Zakopanem odwiedzili szkołę przy 
ul. Nowotarskiej, tuż przy drodze 
na Gubałówkę, a wiele się nauczą, 
gdy porównają budynek szkolny 
przypominający stajenkę z nowy­
mi inwestycjami na Gubałówce, 
Kalatówkach, Kasprowym Wier­
chu i t. d.

Otóż od owej sławnej (nieszczę­
śliwej) szkoły, skręcam pod kątem 
prostym na lewo w tleję prowa­
dzącą do stacji kolejki na Guba­
łówkę. Tu na szczycie czeka nas 
niespodzianka, gdyż poza cudowną 
panoramą całych Tatr, mamy wspa

(czytaj
nie odpowiadałyby klubom, gdyby luksusow ą) res tau rac ją  no i z od- 
rozgrywki o m istrzostw o poszcze­
gólnych klas wyznaczać na godziny 
renne.

Odpowiedzi na to  zapytania kluby 
winne nadesłać do dnia 14 lutego ór.

KOŁA US T W O
SPRINTERZY NA ROLKACH.
Sprinterzy z całej oPlski, a prze­

ważnie z W arszawy oczekują nie

Z f a z d
W dniu 12-go marca 1939 roku, 

jako w rocznicę XX-lecia otwarcia 
pierwszych kursów, odbędzie się 

“ w Warszawie zjazd b. słuchaczów

skiego przez Syrenę na Kole. Tym- na Zawiadowców Stacyj i ich po-
czasem urządzają m eeting sprinter- mocników. Zbiórka o godzinie 9-ej 
ski na rolkach Zawody te  odbędą kancelarjj Zawiadowcy stacji 
się w końcu lutego przy udziale . . .  % - _

powiednimi cenami. Siedząc tam 
na górze w wygodnym fotelu, za­
stanawiałem się czy ta inwestycja 
była celowa i konieczna? 1 jak kol- 
wiek wypadły moje subiektywne 
zresztą rozważania, to każdy bez­
stronny obserwator jedno mi przy 
zna, że inwestycja przedwczesna. 
Bo i jakże bez smutnych refleksji 
można przyjechać do luksusowego 
budynku rozrywkowego, zbudowa 
nego bądź co bądź za pieniądze 
publiczne, obok budynku rudery, 
służącemu oświacie publicznej. I 
gdzie tu ta okrzyczana gospodar­
ka planowa? Co ważniejsze?

Podobno wzgląd na budynek 
szkolny przy ul. Nowotarskiej skło 
nił władze szkolne, by w czasie za 
wodów F. I. S. miała młodzież za­
kopiańska tydzień wolny od nau­
ki. Ale nie wiem czy władze szkol­
ne wydały zarządzeme, by na o- 
kres zawodów „fisowych" zdjąć 
tablice z budynku szkolnego przy 
drodze na Gubałówkę. Jeżeli tego 
nie uczyniły, to może przez niedo­

patrzenie... Ł. K.

wielokrotnego mistrza* Polski Pu 
sza, k tóry  po dwuletniej przerwie 
w raca n a  to r i już zgłosił się oo 
WTC, Kupczaka, Jędrzejewskiego, 
Szpalerskiego, Klausa.

Warszawa Główna Osobowa. Bliż 
szych informacyj udzieli kolega Ro 
man Szymańczuk stacja W arsza­
wa Główna Towarowa.

Raifio warszawskie
PIĄ TE K , 10 lutego 

6.30 Pieśń. 6.35 Gimna-styka. 6.50 Mu*, 
(p ły ty ). 7.00 D ziennik. 7.15 JF . I .  S.“  
7.20 M uzyka poranna. 8.00 And. dla 
szkół. 10.00 T ransm . z Gdyni uroczystoś­
ci przybycia O. R . P. „O rzeł". 11.00 
„Ziem ia pod nogam i" — słuchowisko 
dla dzieci starszych. 11.25 S łynni dyry­
genci (p ły ty ). 12.00 H ejnał. 12.03 Audy­
cja po łndn . (z T o ru n ia ). 15.00 „Lawina 
audycja dla m łodzieży. 15.20 Poradnik  
sportowy. 15.30 Muzyka obiadowa. 16.00 
Dziennik, i wiad. gosp. 16.15 Rozmowa 
z chorym i. 16.55 Skarby naszego mo­
rza — pog. 17.10 Muzyka organowa w 
wyk. prof. Fritza Lubrieha. 18.00 And. 
dla wsi. 18.30 „Tatry w śniegu". 19.00 
„F. I. S.“. 19.15 M arsze (p ły ty ). 19.35 
Transm. z uroczystości przybycia do Gdy 
ni O. R. P . „O rzeł". 20.35 And. inform . 
21.15 K oncert symfon. pod dyt. B ier­
diajewa i W ilhelm a Kem pffa (forte­
p ian ). 22.30 „Pom orze w twórczości Że­
rom skiego". 2245 Muzyka (p ły ty ). 22.55 
Przegląd prasy i dziennik. 23.03 JF IS“ - 

WARSZAW A II . 14.00 Zespół Stefana 
R aebonia 1500 K oncert słynnych soli­
stek — (p ły ty ). 16.00 Form a koncertu 
instrum entalnego — cykl (p ły ty ). 16.40 
W iad. sportowe i Parę  inform acji. 17.10 
„Chory w dom u" — pogawędka gospo­
darska. 17.25 Życie kn ltuarlne  stolicy. 
17.35 Program . 17.40 Mnz. tan. (p ły ty ). 
20.05 K oncert z F kh . W arsz. pod dyr. 
B ierdiajew a. 21.00 Recital fortepianowy 
Łucji Drege-Schielowej. 21.20 .A u to r czy 
ak tor"" . 21.35 Muz. tam. (p ły ty ). 22.45 
Rec. śpiewaczy Janiny Szczygłówny.
23.10 Z oper Czajkowskiego i B orodi­
na (p ły ty ).

SOBOTA 11 lutego 
WARSZAWA I. 6.30 Pieśń. 6.35 

G im n a s ty k a . 6.50 Muz. (płyty). 7.00 
D zien n ik . 7.15 „FIS“. 7.20 Muzyka 
(p ły ty ) .  8.00 Audycja d la  szkół.
11.00 „śpiew ajm y piosenki". 11.25 
Duety instrum entalne (płyty). 12.00 
Hejnał. 12.03 Audycja południowa.
15.00 Audycja dla dzieci. 15.30 Mu­
zyka obiadowa ze Lwowa. 16.00 Dz. 
południowy i Wiad. gospod. 16.20 
Kronika literacka. 16.35
T atr z piosenką". 17.00 ,.FIS‘ . 
Audycja dla wsi. 18.30 Audycja dla 
Polaków za granicą. 19.00 „FIS .
19.10 Koncert rozrywkowy, (z Ło­
dzi). 22.35 Audycje inform. 21.00 
„Ju tro  niedziela" — koncert rozryw 
kowy. 22.53 Przegląd prasy  i dzien­
nik. 23.03 „FIS". 23.15 M uzyka z 
płyt.

SOBOTA 11 lutego 
WARSZAWA n .  14.00 Cykle m i­

n ia tu r Schumanna (p ły ty). 15.00 
Wiad. sportowe i P arę  inform . 15.10 
K oncert m uzyki polskiej. Jan  Br. 
Ciżyński (tenor) i Al. Junowicz 
(fle t). 15.45 Życie ku ltu ra lne stoli­
cy. 15.55 P rogram  na ju tro . 16.00 
M uzyka taneczna- 16.50 Muz. tan,
(płyty). 18.00 Rachm aninow   kom
pozytor, p ian ista i dyrygent. 19.05 
Przerw a. 21.05 W spomnienie o pro­
fesorze Twardowskim. 21.20 Kon­
cert m uzyki klasycznej. H alina Za- 
chertówna — mezzosopran, oraz 
Trio. 21.10 Muz. francuska, (płyty). 
23.05 F antazje n a  tem aty  Ja n a  

[S trassa  (płyty). 23.40 M uzyka tan.

O d  Administracji
Przypominamy wszystkim pp. Prenumeratorom o odnowienia 
prenum eraty na miesiąc Luty.
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Ze świata filmu

%

Krótkie wiadomości
—  Reżyser G abryelski nakręca 

film z życia górn ików  p. t. „C zar­
ne d iam enty11. A kcja filmu czę­
ściow o rozg ryw a się na Śląsku 
Zaolziańskim . W  roli głów nej za­
debiutuje Zofia K ajzerów na, a r ­
ty s tk a  tea tra ln a .

—  D ram at w spółczesny  „N a 
Anioł P ań sk i11 zap o w iad a  w y tw ór 
nia „Pol-film 11. O b sad a : B ogda 
Ć w iklińska, C hm urkow ska, Stę- 
pow ski, Z iem biński Zbigniew  
C hm ielew ski, W alte r, Skonieczny 
i inni.

—  W ytw órn ia „O m nia - film '1 
k tóry  w yprodukow ała  do b rą  ko­
m edię „Z apom niana m elodia11 rea 
iizuje obecnie d ram at p. t. „P rzez 
łzy do szczęścia11 w g. scenariusza 
oryg inalnego  Ja n a  F ethke i N apo­
leona Sądka.

—  PaTicewiczowa, L indorfów - 
na, B arszczew ska, Ż abczyński i 
P ichelski s tan o w ią  obsadę filmu 
„T rzy  se rc a '1 w g. pow ieści M osto 
w icza.

—  W  r. 1938 w yprodukow ano  
w e Francji 138 filmów. Liczba kin 
wynosi 4080. W pływ y z 3810 ki­
no tea tró w  w yniosły  m iliard  trzy ­
sta  m ilionów  franków .

—  W łoska  p ro d u k cja  film owa 
k tó ra  ilościow o rozw ija  się po ­
m yślnie ciągle jeszcze p o zo staw ia  
w iele do życzenia jeśli chodzi o 
poziom  artystyczny . N ajw iększa 
w y tw ó rn ia  „S ca le ra11 g rupu je  w y­
b itn iejsze siły arty styczne  Italii.

Filmy w łoskie n ap o ty k ają  trud ' 
ności eksportow e nie tylko ze 
w zględu  na nikłą w arto ść , ale rów  
nież z pow odów  politycznych.

—  W  P aryżu  pow sta ł „klub 
gw iazd  film ow ych11, do k tórego 
należą m. inn. M arcelle C hantal, 
Jean  P ierre  A um ont, M arie Beil 
D aniella D arrieux , E dw ige Feuil- 
l^re, V jviane Rom ance, Jean  G ą­
bin, F ernand  G ravey, Cprine Lu- 
chaire, M ichel M organ , Fernandel, 
Raim u Lim one Sim on i T ino Ros­
si. C elem  klubu je s t zbliżenie to ­
w arzysk ie  arty stó w , k tórzy  w ogó- 
le n a  terenie zaw odow ym  nie m a­
ją ze sobą  kon tak tu .

—  W a lt D isney, w tó rca  „K róle­
w ny śn ieżk i11 postanow ił o d p o ­
cząć zanim  przystąp i do realiza­
cji następnego  filmu rysunkow ym  
Na p ierw szym  filmie kolorow ym  
Disney zarob ił przeszło  5 milio­
nów  dolarów .

Kronika organizacyjna

Warszawska Doroczna 
Konferencja Okręgowa P.P.S.

odbędzie się w dniu 11 i 12 lute-! Początek konferencji dnia 11 lu- 
go b. r. w sali Zw. Zaw. Meta- tego o godz. 17.30, a dnia 12 lu- 
lowców, ul. Wolska nr. 42. | tego o godz. 9.30 r.

Miernoty w ścianie
N iedaw no w yw iadow cy  stół. 

urzędu  śledczego w ykryli 'skrytkę 
z klejnotam i, w m urow aną w  ścia 
nie, w  m ieszkaniu znanego policji 
p a se ra  A bram a M anekleina przv  
ul. Miłej 13.

D ochodzenie ustaliło, że klejno 
ty  M aneklein nabył od złodziei, 
k tórzy  dokonali szeregu w łam ań 
na terenie W arszaw y  i prow incji.

7V?1-. 1 , • A

U stalono, że klejnoty  należą do 
jub ilera K ornera z K rakow a na su 
nię 21 tys. zł., F ranciszka Herne- 
ra  (Furm ańska 9) z Przem yśla, 
Szlam y G oldszteina (O kppow a 
25) w  W arszaw ie , Izraela G ebera 
(Z łota 65) w  W arszaw ie  i dr. Ju ­
liana W olsk iego  (R akow iecka 41 a) 
w  W arszaw ie

► Dzia ł  LEK/ «
Dr.
med. K R A J E W S K I
UFSNEllvr7IIC p ł c i o w e
f W C l l O l I % , & N E  PĘ C H E R Z A
p rzy jm  w  sw ojej r h m | 0 | n : | r c o d  9 
p ry w a t, lecznicy L l l i l l lC i l iO  U U do 8

D r .  © iS E R  PRYMATNA
SPEC. CHOR. PŁ C IO W E  Chlnle,* i i  7  
W E N E R Y C Z N E  na * # f  

p ry w atn ie  p rzy jm uje  
Z ło ta  9 m. 18 w godz. 9— 10; 17—18

WENER l e c z n i c a
.D worcow a" p ryw atna  

płciowe j | Q  Mężczyzn p rzy jm uje 
CHMIELNA lekarz  8 r. -  9 w.
Kobiety p rzy jm uje  lekarka  9 r. 9.

DR. SZYMON 6UAWKZ
S f C h m i e l n a
G A B IN ET E LEK TR O - 
LEQZNICZY godz. 3 -1

K O N F E R E N C JA  W SZYSTK ICH  
SK ARBNIK ÓW  D Z IEL N IC  P P S . od 
będzie się w  czw artek  dn. 9 b. m . o 
godz. 6 wiecz. ul. D ługa 21. S praw y 
w ażne i pilne, obow iązuje p u n k tu a l­
ne przybycie.

W Y DZIA Ł K O BIECY  P .P .S .
Posiedzenie W ydzia łu  odbędzie 

się p rzy  ul. D ługiej 21, lokal 
W O K R-u w  p ią te k  dn ia  10 lutego 
o godz. 20-ej.

P roszone są  o przybycie obow iąz­
kow e w szystk ie  członkinie w y­
działu.

Z E B R A N IA  PIĄ T K O W E
W  pią tek , dn. 10 b. m . o godz. 7 

wiecz. n a  niżej podanych D zielni, 
cach, odbędą się zeb ran ia  d la  człon­
ków  i w prow adzonych gości z  re fe ­
ra ta m i n a  ak tu a ln e  tem a ty .

W OLA —  W olska 44, odbędzie się 
zeb ran ie  o rgan izacy jne  ty lko  d la 
członków  D zielnicy.

JER O ZO LIM A  —  W ron ia  65, ref. 
tow . B ukow ski.

A N N O PO L —  N. BRÓDNO —Bia 
ło łęcka 51. ref. tow . S. G ajew ski.

CZERNIAK ÓW  —  N ow osielecka 
1, ref. tow . dr. Ju lian  M aliniak. P o . 
czą tek  godz. 7.30 w.

PR A G A  —  Z ąbkow ska 38, ref. 
tow . dr. M. K am iol.

MOKOTÓW —  R acław icka  4, ref. 
tow . dr. J .  Łazow ski.

GRZYBÓW —  K ró lew ska 16, od. 
będzie się dalszy  c iąg  rozpoczętego 
cyklu  w ykładów .

KOŁO — Bole cha 44, ref. tow. Gło- 
ws olei

OCHOTA _  G ró jecka  94, ref. 
tow . W . W ilkopf, n. t  „Z adania  i 
cele A . S .“.

CZYSTE — Srebrna 14, ref. tow. Ma­
tuszewski.

PO W Ą Z K I —  K acza 7, ref. tow. 
L. P erl.

GROCHÓW — Dobrowoja 4 — ref. 
tow. Wi-czorek.

R A K O W IEC  —  P ru szk o w sk a  6, 
ref. tow . Zdanowski.

DOROCZNA K O N FE R E N C JA  
DZIELN ICY  M ARYM ONT — ŻO­

LIBORZ P.P .S . 
odbędzie się w  p ią te k  dn. 10 lu te­
go b. r . o godz. 6.30 w.

W szyscy członkow ie D zielnicy o- 
bow iązani są  p rzybyć punk tualn ie .

Ruch zawodowy
POSIEDZENIE WYDZIAŁU 

RADY ZAWODOWEJ
Posiedzenie Wydziału Rady Zawodo­

wej odbędzie się dn. 10 lutego o go­
dzinie 3 pp. w lokalu Rady — ul. Dłu­
ga Nr. 21.

Sprawy pilne. Obecność wszystkich 
członków konieczna.

T . U .
W  p ią te k  o godz. 20-ej odbędzie 

się w  lokalu  Zw. K elnerów  (Ś liska 
n r. 9) W alne Z ebranie Sceny Ro­
botniczej T.U.R.

Sobota, 11 lutego 
Lokal T. U. R. (Al. 3-go maja 2) 

godz. 19-ta referat dyskusyjny na temat 
opieki społecznej w Warszawie.

R.T.P.D.
Zarząd Odziału Warszawskiego Robot­

niczego Towarzystwa Przyjaciół Dzieci 
zawiadamia, iż Walne Zebranie Oddzia­
łu  odbędzie się dnia 16 lutego r. b. 
o godz. 6.30 w 1-szym terminie, o godz. 
7-ej w 2-gim terminie, w lokalu Dziel­
nicy P. P. S., przy ul. Wolskiej 44.

Porządek dzienny następujący:
1. Wybór Prezydium.
2. Sprawozdanie Zarządu:

a) ogólne,
b) kasowe,
c) K om isji R ew izyjnej.

3. Dyskusja.
4. Wolne wnioski.

Sekretarz Przewodniczący
(—) Mieczysław Tyli (—) Józef Donai

Watae zebranie 
Robotn. Towarzystwa 

Przyjaciół Dzieci
odbędzie się dnia 12 marca r. b. 
o godz. 10.30 rano w lokalu Za­
kłada Towarzystwa „Dom Dziec­
ka im. Heleny Dłuskiej“ w He­
le nowie, z  następującym porząd­
kiem dziennym:

1)Zagajenie i wybór Prezydium.
2)  Odczytanie protokółu z  po­

przedniego Zebrania.
3) Sprawozdania: a) Zarządu

Głównego, b) oddziałów, c) K o­
misji Rewizyjnej.

4) Preliminarze budżetowe 
rok 1938/39, rok 1939/40.

5) Upoważnienie dla Zarządu 
Głównego Towarzystwa do k u p n a ,  
sprzedaży i  zamiany nierucho- 
moścL

6) Referat: „Zadania Towarzy­
stwa w dobie obecnej“.

7) Wybory: a) uzupełniające 
do Zarządu, b) Komisji Rewizyj­
nej, c) sądu rozjemczego.

8) W olne wnioski.
Sekretarz Przewodniczący

W. Pożaryska T . Arciszewski

W ezw anie
DO B. W Y CHOWAŃCÓW 

GIM N AZJU M  R E JA
Dnia 29 stycznia odbyło się walno ze­

branie Koła b. Wychowańców Gimna­
zjum im. M. Reja w Warszawie, na któ­
rym postanowiono zwołać zjazd wszyst­
kich b. wychowańców szkoły w maju 
r. b. w Warszawie. B. wychowańcy pro­
szeni są o nadesłanie adresów własnych 
oraz wiadomych im adresów kolegów 
do zarządu Koła b. Wychowańców pod 
adresem gimnazjum im. M. Reja — 
Plac Małachowskiego 1, Warszawa.

Ścisła data i program zjazdu zostaną 
podane do wiadomości dodatkowo.

POD WODA
T Y L K O  dziś w  p ią te k

C E N Y  o 3 3
Z N I Ż O N E

dla dorosłych, a  dzieci p łacą  po­
łowę n a  epokow e w idow isko

„ C Y R K  P O D  W O D A "

Co grają
w teatrach

i

"iuho SFINKSSenat0,,ka 29

Kinach

F T H H . a .  . m u  p. 4. 6 .8 .  10
,ł N asze s ta łe  ceny: 7 5  gr. i i .  zł. 
5  N ajw span ia lszy  film  polski

I NI z KCz genialnym  
JU NO SZĄ  -ST Ę PO W SK IM

Ogloszenfei ifro^ne

WJPKO-SPRZEPAZ
„ B I A Ł Y  T Y D Z I E Ń *
Iśiebyw ała o k az ja  tan iego  k u p n a  to  
w arów  b iałych  w  sk ładzie  Szczubia- 
ła, B rack a  18. O to n iek tó re  ceny: 
sz tu k a  p łó tna  b ieliźnianego od zł. 
11.— , ręczn ik i od 55 gr., poszew ki 
od 2.20, podpinki od 5.50, ob rusy  od 
2.50 i  t. d. 1017

R O Ż N E
U N IEW A ŻN IA M  leg itym ację  V -  

bezpieczaJni Społecznej w  Kiel 
cach  n a  im ię Ignacego  R a jk a 11.

■tfJflCI sit męskicri uzysaa ra n . 
>v tl | j  s to su jąc  a p a ra t Nr. I I I .  

n au k o w ą  oroszurę w ysyłam y bez- 
płatn ie, d y sk re tn ie  „Inven tu s" War 
szaw a. Aleje Jerozolim skie 35 R.

T E A T R Y
T E A T R  A TE N EU M . D ziś sz tu k a  

Jerzego  Szaniaw skiego  „D ziew czy­
n a  z la su 11.

WI ELKI
Dziś w  p ią te k  

„D ZIEW C ZĘ Z H O LA N D H 11 
o p e re tk a  K alm an a  

J u tro  w  sobotę 
„M A DA M E B U T T E R FL Y 11 
opera Puccin iego  —  pod dyr. 

A . DOŁŻYCKIEGO 
W ystęp  gościnny 

H . L IP O W S K IE J

T E A T R  N ARODOW Y: 8 w. p k t. 
dziś „G rube ry b y 11 B ałuckiego

TEATR POLSKI: Dziś premiera ko­
medii L. H. Morstina „Obrona Ksauty- 
py“

T E A T R  L E T N I: 8 w. p k t. dziś
kom edia S ardou  „M adam e Sans Gś- 
n e11 w reżyserii N iew iarow icza

T E A T R  NOW Y : D ziś trz y  jedno­
ak tów k i: N orw ida „M iłość czy sta  u  
kąp ie li m orsk ich11, R it tn e ra  „Odwie 
dżiny o zm roku11 i  Czechowicza 
„C zasu ju trzen n eg o 11.

T E A T R  M AŁY: D ziś kom edia A n 
toniego  C w ojdzińskiego „T em pera­
m en ty 11.

T E A T R  „M A ŁE Q U I PR O  QUO11 
g ra  dziś sensacy jną  rew ię p. t . 
„Pod p araso lem 11, w  k tó re j n a  czele 
zespołu w ystępu je  C hór D ana.

CY R U LIK  W A RSZA W SK I — dziś 
w ielka rew ia  k a rn aw ało w a p .t. „K o­
chajm y  zw ierzę ta11.

T E A T R  „W IE L K A  R E W IA 11. Dziś 
i codziennie now a rew ia  „S zukam y 
gw iazdy11. Codziennie jedno p rzed ­
staw ien ie  o godz. 8.15 wiecz.

T E A T R  M A L IC K IE J (M arsza ł­
kow ska  8 ): Codziennie „P an i Bo- 
v a ry “ z M arią  M alicką. W  próbach  
w sp an ia ła  kom edia T irso  de M olina 
p. t . „Don K il11 w  zielonych spod­
n iach 11.

T EA T R  M A L IC K IE J (K arow a 18) 
„P o p ro stu  człow iek11 —  o sta tn ie  
dni.

T E A T R  K A M ER A LN Y . D ziś i co­
dziennie now a kom edia „Dom wa­
ria tó w 11.

T E A T R  „8.1511 da je  o sta tn ie  przed 
staw ien ia  o pere tk i A b rah am a  „Ro­
xy  i je j d ru ży n a11 z Lodą H alam ą.

IN STY TU T REDUTY (K operni­
ka  36-40): Codziennie „U ciekła mi 
p rzep ió reczka '1 Żerom skiego.

T E A T R  „B U F F O 11. Dziś „Niech 
przyjdzie  p ierw szego11.

T E A T R  CRICOT K rólew ska 13. 
Codziennie „M ąż i żona11 — A le k s a n  
d ra  F red ry , kom edia w  3 a k t a c h  Z 
m iędzyak tam i A dam a Polew ki.

Z FILHARMONII: W piątek, 10 lu­
tego o godz. 20-ej punktualnie odbę­
dzie się koncert symfoniczny z udzia­
łem Orkiestry Filharm onii Warszaw­
skiej pod dyrekcją Waleriana Bierdia­
jewa.

Solistą tego wieczoru będzie wybitny 
pianista Wilhelmina Kempt, która wy­
kona koncert fortepianowy B-dur Mo­
zarta.

NIEDZIELNE POPOŁUDNIÓWKI 
W TEATRACH T. K. K. T.

TEATR NARODOWY gra o godz. i
pop. nieodwołalnie ostatni raz w sezo­
nie „Szaleństwo" z Eichlerówną w roli 
głównej.

TEATR POLSKI gra o godz. 3.30 pop- 
„Maskaradę" w  premierowej obsadzie-

TEATR LETNI gra o godz. 4 pop- 
„W roli głównej Barbara Bo w" z Mo­
dzelewską i Junoszą - Stępowskim.

TEATR NOWY gra o godz. 4 pop- 
ostatni raz „Żywy ładunek" z Liindor- 
fówną i Wesołowskim.

TEATR MAŁY gra o godz. 4 pop-
„Temperamenty".

K I N A

i E A I K  M A L IC K IE J K arow a 18
Vliguela de U nam uno w  przek ła- 
izie i a d ap ta c ji scen. D r. E. 

B oyś p. t.

z JA N IN Ą  PIA SK O W SK Ą  I 
ZBYSZKIEM  SA W A N EM  w ro ­

lach  głów nych.

HOLLYWOOD
P . 5. ost. 9.15 w  niedz. i św . 2 
F ilm . k tó ry  w s trzą sn ą ł św ia tem

„BITWA P00 WATERLOO11 

Na scenie rewia: FIS I narty, bis i żarty

M a j e s t i c  *-5, 7, 9.15
W  niedz. i św ię ta  o 12 poranki 

O sta tn ie  dni
GORCZYŃSKA,

ZACHAREWICZ
w wielkim film ie

wmwiwmsm
B alkon  75 gr. P a r te r  1 it.

O j  I o  N .-S w iat 23 9wf/t/lCl/lO C hm ielna 7
23,25

nno
Pocz. seans. 5, 7, 9.15.

ERNA SACK
słow ik sceny  i e k ra n u

w  p ięk n y m  film ie 
śp iew no-m uzyczny

„NANOIT
Te­
atr „Małe Qui Pro Quo11 
P O D  P A R A S O L E M !

R ew ia w 18 w ybuchach 
w ykonaw cy:

CHÓR D A N A  
S. GÓRSKA A . BOGUCKI
H. GROSSÓW NA T. OLSZA
H  K AM IŃSK A  W S. ORŁOW
I. KOZŁOW SKA B. W A SIE L

D w a przedstaw ien ia  p u nk tua ln ie
o 7.30 i c  10-ej.

A n & i A  nasze s ta łe  1 e n i
H U i i lH 7 5 g r .  balkon u l .  part.
W ierzbow a 7. P. 4-6-8-10
Wg. doskonałej powieści HELENY 

MNISZKÓWNY

G E H E N N A
L WYSOCKA-BENITA-SAMBOR­

SKI -ZACHAREWICZ

F i  |W  a  PR Z E JA Z D  y 
H  n  H  Pocz. 4. o st. io  

J u t ro  i w  niedzielę o  12 i  2 
PO R A N K I u lgow e po  54 gr.

w  ro i. gł. Bodo, tiartówna. 
Pichelski i lunosza-Stepowski 
Nasze sta ie  ceny 7 5 , 8 5 » " 1 -

Kino MIEJSKIE
H IPO T E C ZN A  8 

Pocz. 6, 8, 10, św ię ta  4, 6, 8, 10.

O statn ie  dni
ZŁO TO W łO SA

ICOLOSSEUM w55iŁ£!J5|

I reżyseria JOHN FORDA twórcy I
__________ film u  „H U R A G A N "_________J

KINO .  T E A T R

Chłodna 49
KOMETA

izeście
NA S C E N IE  R EW IA .

ATLANTI C K K
A n n a  N e a g l e i t ,  W o h lb r O c k

WŁADCZYNI
Ju tro  o 11 w . dod. seans u lgow y

’F I L H A R M O N I A 1
JASNA 5. Pocz. 4, 6, 8, 10
CENY: gr. 7 5  Z l. 1 —

Z A  W I N Y
NIEP0PEŁNI0NE

najlepszy  polski dram at sensacyjny 
ra t .  E. B O JO

W  roi. gł.; Bodo. oniivana, ™ 
Pichelski i lunosza-Stepowski g W

A D R IA  (W ierzbow a 9 ) :  „G ehenna"
A TL A N T IC : „W ładczyni11.
A N T IN E A  (ż e lazn a ): „A larm  w  Pe 

k in ie11 i „K alif z  B agdadu".
A CR O N : „B o h a te r naszych  czasów " 

i „C zar H iszpanii" .
AM OR: „M oja p an n a  m am a".
B A ŁTY K : „M aria  A n ton ina".
B IS  (E lek to ra ln a  2 1 ): „Przedziw ne 

k łam stw o  N iny  P e trów ny" .
C A PITO L : „K łam stw o  K rystyny".
C A SIN O : „V erdi" z Glgli.
COLO SSEU M : „Z ałoga n ieus traszo ­

nych".
CZARY (C hłodna 2 9 a ): „Ind ie  m ó­

w ią".
E D E N  (M arszałkow ska N r. 3 2 a ): 

„Z nachor11.
E L IT E  (M arszalk . 8 1 a ): „W akac je" 

} .B itw a n a  B roadw ayu".
E R A : „Piek ło  S ah ary "  i  dodatki.
E U R O PA : „żo n a  -  la lk a" .
FA M A  (P rze jazd  9 ) :  „Z a w iny n ie . 

popełnione11.
FIL H A R M O N IA : „Z a w iny niepo- 

pełnione".
FL O R ID A  (że lazn a  6 1 ): „M ilioner 

n a  tydzień" i  „P od  m ask ą  zło­
czyńca".

FO RU M  (N ow in larska  1 4 ): „P en ­
s jo n a rk a"  i  „D iabelska  e sk ad ra " .

HOLLYW OOD (H oża 2 9 ): „100 dni 
N apoleona" '(B itw a  pod W aterloo) 
i  rew ia.

H E L IO S (W olska 8 ) :  „G ran ica" .
IT A L IA  (W o lsk a  3 2 ): „R osalie".
IM P E R IA L : „G oldw yn Follies".
JU R A T A  (K r. P rzedm . 66): „Ślepy 

zau łek" i  „Z au fa j m i".
KOM ETA  (C hłodna 4 9 ): „P raw o  do 

szczęścia" i  rew ia.
M A SKA  (L eszno ): „ P o r t  A r tu ra "  i
„O strożn ie  p ro fesorze".
M EW A  (H o ża): „D rap ieżne m aleń ­

s tw o" i  „M agiczny klucz".
M ETRO  (Sm ocza 3 0 ): „P ię tno  p rze  

szłości" i ,Cefe M etropol".
M U CHA  (D lnga 1 0 ): „Szczęśliw a

1 3 -tka"  i  „U ta jo n e  m yśli".
M IE JS K I: „Z łotow łosa".
M A JE ST IC : „D ru g a  m łodość".
M A SK A  (Leszno 7 0 ): „8-m a żona 

S inobrodego" i „B u n t załogi".
N OW A TOM BOLA: (M arszałkow ­

s k a  3 4 ): „K siążę i  żeb rak "  i „P a  
saż e rk a  n a  gapę",

P E T IT  T R IA N O N  (S ienkiew icza 3) 
„P ię tno  przeszłości" i  „D la Ciebie 
Senorito".

PA L A D IU M : „Suez".
P A N : „Z apom niana m elodia".
PO PU L A R N Y  (Z am oyskiego 2 0 ): 

„ F o rta n c e rk i"  i  .B ark a ro la" .
PR O M IEŃ  (D zielna 1 ) : .K obiety nad  

p rzepaśc ią11 i „C zar cyganerii11.

PR A G A  (T arg o w a 71 ): „P rzes tęp ­
ca 11 i rew ia.

P R A S K IE  OKO (Z ygm unt. 1 0 ): 
„G ran ica11 i „M al| geniusze".

R A J (C zerniak . 191): „D aniel Boo­
ne" i  „D zień n a  w yścigach".

R IA LT O : „D w aj ryw ale" .
ROM A (N ow ogrodzka 4 9 ): „S tuden t 

z  O xfordu".
R E X : „Będzie lep iej".
ROXY (W olska 14 ): „W rzos".
STYLOW Y: „W  sid łach m iłości".
SOKÓŁ (M arszałkow ska 6 9 ): „Ł*

H ab an era" .
SO RREN TO  (K ry p sk a  3 4 ): „ W ir

zień kró lew sk i11 J B o h a te r d n ia1*1
STU D IO : „B eniam ino GigU".
ŚW IA TO W ID : „K onflik t" .
S F IN K S  (S en a to rsk a  2 9 ): „Prof-

W ilczur",
SY R EN A  (In ży n ie rsk a  4 ): „Miłość 

dżungu" ■ „Aa « .liss-jil11
ŚW IA T (żo lib o rz ): „T ańce  szczęści* 

i rozpaczy" i „Szelk".
SW IT (N . Św iat 1 9 ): „P an i W alew ­

sk a" .
TON (P u iaw -k a  3 9 ): ,„ d a r ty  Polo’" 

i i  u.
U C IEC H A  (Z ło ta  7 2 ): „P o la  ElizeJ 

skie".
U N IA  (D zika 9 ) : „M arco Polo" 1

rew ia.
V IC TO R IA : „M oi rodzice rozwodz* 

Się".
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